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-* S T  N um er pojedynczy d z ie n n ik a  k o sz tu je  6  kr.

K r a k ó w  19  w n e ś n l a .
W iadom ość o wyborach w J a ssach  po­

tw ierdziła się  w  zupełności. W yb ory  za ­
c z ę ły  się lO g o b . m., a w y p a d ły  przew ażnie  
na stronę unii tak w duchowieństwie jak  i po­
m iędzy bojarami. W ięk sza  część  dzienników  
donosząc o tym wypadku czyni podobne jak  
my zastrzeżen ie , że ostatecznego rezultatu 
wyborów przesadzać je szcze  nie można, z a ­
leży  on bowiem od klas m ieszkańców naj­
liczniejszych, którzy je szcz e  nie wotowali. 
Inne utrzymują, że klasy te pójd^ za  pier- 
w szem i, a wybory w M ołdaw ii wypadną za  
połączeniem . T o pew na, że gdyby takim b y ł 
rezultat w Jassach , tem niezawodnie) racho- 
waćby można na podobny w Bukareszcie, 
gdzie stronnictwo za  połączeniem  K sięstw  
w jedno, nierównie silniejsze już dla tego s a -  
mpgo, że stolica ta na tej kombinacyi zyskuje. 
W ypadek ten przem aw iałby bardzo g ło śn o  
za słusznością  protestacyi czterech mocarstw, 
a konferencya która sprawę unii ostatecznie 
ma rozstrzygnąć, m usiałaby się ośw iadczyć  
za uni§, jeżeliby chciała uwzględnić ży cze ­
nia mieszkańców. W praw dzie, nie b y ło  ni­
gdzie wypowiedzianem , jak dalece te ży cze­
nia uwzględnione być maj^— lecz z drugiej 
strony, po cóż w yw oływ ać manifestacyę tych 
życzeń , skoroby nanieniem iano mieć względu?

W ielk a  liczba odebranych korespondencyj, 
których dla nadchodzącej niedzieli odkładać  
nie można, każe nam ograniczyć się na tej 
krótkiej wzmiance.

K o r e s p o B d r n c y n

L w ó w  15 września
(F. N.) Do imian nieczyniących wrażenia a przecież 

ważnych należy obecnie imniejsi enie garnizonu w na- 
s r ó » in tu i t -  Znaczna ilość wojska przyczyniała się 
niezawodnie zawsze do nadania miastu większego ru­
chu. przekupniom i kupcom większego odbytu a wła- 
jcicirkmi domów lokatorów. Jednaki# przez zajmowa^ 
nie domów na koszary w mieście, poszło komorne zna 
cznie w górę, i umieszczenie takowych w ludnych uli­
cach między domami zamiesikałymi przez cywilnych 
pociągało niektóre niewygody za sobą. Jeszcze bowiem 
do niedawna niebyło prawie znaczniejszej ulicy w po­
bliżu m iasta, gdzieby jeden lub więcej domów nie 
było zajętych na koszary. Widoczne jest dążenie ad- 
ministracyi wrjskowćj do zmiany tego rów ńei dla m e- 
8zkańców jak dla wojska uciążliwego urządzenia. 0- 
gromne rządowe koszary na placu franciszkańskim zu­
pełnie nowo i gustownie wybudowane są widocznym 
dowodem, że rząd radby coraz większą część garni­
zonu pomieścić w gmachach skarbowych. Jestto dla 
mieszkańców rówi ie jak dla gramy nie malem dobro­
dziejstwem. Dla mieszkańców z powodu, że bliskie 
sąsiedztwo jakiegokolwiek publicznego zakładu zamie­
szkałego przez wielką il-ść ludzi bywa z różnych po­
wodów niedogodnem, a najbardzićj sąsiedztwo ko­
szar. Dla gminy zaś z tego powodu, iż na nią wło­

żono w tym roku obowiązek ( dawnićj już ustawami 
wyrzeczony) umieszczenia swojem stareniem tćj części 
garnizonu, dla którćj niema stałych rządowych koszar. 
Wprawdzie może ztąd wyniknąć dzięki zabiegom wcho­
dzących w to członków wydziału nawet zysk dla kassy 
miejskiej, jednak niezawodnie byłoby dogodmąj gdyby 
całkiem niepotrzebne były prywatne koszary. Rząd bo­
wiem płaci od każdego żołnierza dziewięć złr. m. k. 
rocznie kwaterunkowego, naszym zaś członków wydzia­
łu udało się u niektórych właścicieli domów wytar­
gować tak nizkre komorne źe przypada sześć złr. m. k. 
od żołnierza, więc tu zyskuje oczywiście kasa miejska 
3 0 % , Ale wielkie trudności stawia wydziałowi miej­
skiemu pogodzenie interesu własnego z interesem pry­
watnym i potrzebami wojskowemi. Właściciele domów 
najdogodniejszych na koszary nie radziby uronić cokol­
wiek z możliwego dochodu, a właściciele zaś domów 
źle położonych radziby choć zniżaniem ceny zwabić 
lokatora. Interes droższych właścicieli godzi się prawie 
wszędzie z potrzebami w ojska, interes zaś tanich ze 
zmysłem gospodarnym gminy. Rozumi się ie  w końcu 
musi zwyciężyć potrzeba wojskowa. W tćj mierze je­
dnakże doznała gmina niejakiego uwzględnienia przez 
zmniejszenie garnizonu. Przez to zostaną opróżnione 
niektóre z dotychczasowych koszar, kilka opróżniono 
już w zeszłym roku , pomimo tego nie daje się spo­
strzegać zniżenie komornego. Okazuje to najiepićj zesta­
wienie dochodu jaki czynią domy we Lwowie z ilo­
ścią mieszkańców. Ludność Lwowa wynosiła w roku 
1856 wedle urzędowego wykazu 71,297 dusz , przed 
dziesięciu laty (w roku 1846) wynosiła taż sama lu­
dność 70,970 dusz , a zatem przybyło w przeciągu lat 
dziesięciu tylko 327 dusz do ludności lwowskićj. Jestto 
zmiana ludności w porównaniu do reBzty kraju t. j. do 
obwodów stanowiących dzisiejszy okręg administracyj­
ny lwowski bardzo korzystna, gdyż tu zmiejszyła się 
w tym samym czasie ludność o 117,896 dusz. Jeżeli 
więc przybytek ludności we Lwowie wynosi tylko 0,0045 
Cblisko tji %) całej ilości zaludnienia, toć zawsze jest 
to nierówniej korzystniejszy znak niż ubytek w ca­
łej naszej części kraju wynoszący 0,03 ludności. Gdy­
by czynsze domów tylko w tćj samej proporcji wzra­
stać chciały co ludność bardzoby się mieszkańcy cie- 
siyli. Ale z wielkiem umartwieniem wszystkich lokato­
rów okazuje s ię , że od r. 1846 do 1855 podniosło 
się komorne lwnwakich domów z liczby 1 027.741 złr 
m. k. na 1.353,066 złr. ni. k. t. j. o przeszło 325,000 
złr. m. k. Z tego wynika, i e  przed jedenastu laty wy­
padało na jednego lwowianina w graecięciu komornego 
14 i pół złr. m. k. rocznie, gdy dziś wypada 19 złr. 
mon. konw.

Jakto! zawoła nie jeden, pokaż mi we Lwowie po­
mieszkanie coby kosztowało rocznie 19 złr. Nawet gdy­
bym się dał zamknąć do kozy toby mnie więcej ko­
sztowało. Bądźcie cierpliwi szanowni czytelnicy. Już 
to wiem, że do kozy można się mniąjszym kosztem 
dosteć ale za 19 złr. m. k. zaledwie stancyi kątem 
dostaniesz. Zw aźce jednak, ie  chodzi tylko o wykaz 
liczbowy propr rcyi w jakićj się podniosły czynsze, a 
na to niepotrzeba nam wiedzieć kto mieszka kątem a 
kto zajmuje rełe piętra. Poznajemy z tego rachunku, 
że komorne poszło w przeciągu 1st dziesięciu blisko o 
3 0 #  w górę. A zatem, ie  kto płacił 14 złr., ten płaci 
19 złr., a kto płacił 1000 złr. ten płaci 1300 złr., 
kto płacił 400 złr. ten płaci 600 złr. To zapewne 
szanowni czytelnicy przyznają z własnego doświadcze­
nia. To podwyższenie nastąpiło pomimo tego, że w tym 
samym lat przeciągu ilość domów mieszkalnych pomno­
żyła się we Lwowie o 150. Ale miejmy właścicieli za

wytłumaczonych, albowiem podatek poszedł od tego 
czasu w górę więcćj niż o 3 0 # .

W szystko to byłoby znośne dla właścicieli domów
1 dla mieszkańców, gdyby dobry b y t’zarówno się pod­
nosił. 7

To jest pium  desiderium  odroczone aż do ukoń- 
c« m a  kolei żelaznćj.

1 ymczasem z zbliżającą się jesienią’ zaczyna się Lwów 
ożywiać. Nowi naczelnicy władz niektórych zajmują
swoje stanowiska jako: nowy burmistrz p. Krobi, no- 
I L  w lr,for finansów p. Plenner, tamten znany 
aoorze w kraju , ten obcy ale dobrą stawą poprzedzo-
roinu JJE E x- Namiestnik i komendant jene-
mLn HoMi- Z wyc'ecz#k- Literacka emigracya tego
2  2 i r a ’ ( mie<tey innemi Bielowski, Sząjno- 
cha, Małecki), wracają także do Lwowa.

- «  p _n . ,  . W i e d e ń  17 września.
N. Pan znajduje się w tćj chwili w obozie kawa-

eryi pod ParendorfT. Cwiesenia te trwać mają dwa ty­
godnie. Dzienniki podają listę jenerałów obecnych zw ła­
szcza niemieckich, na to widowisko zrbranych. Fran­
cja , Ąnglia i R osya, nie mają żadnego reprezentanta. 
O wyjeździ# N. Pana do Berlina, to tylko pewna, ie  
w tym jeszcze miesiącu nastąpi. Korespondent wiedeń­
ski Norda  zapowiada naw et, że takowe spotkanie się 
dwóch monarchów niemieckich, może stać się podsta­
wą ścisłego przymierza, między Austryą i Prusami, 
w razie gdyby zjazd Cesarzow w Stuttgardzie nadał pr*y- 
m iertn  franka -  ro sy jsk iem u , charakter w yłączny  
fca ra c tire  e x c lm tn .  Moznaby zapytać najprzód, kie­
dy takowe przymierze franko-rosyjskie zawartem zosta- 
o; potem dla czegóby miało przybrać ten charakter wy- 
ączny, a nareszcie czyby dwór tutęjszy dotąd nie wie­

dział o powodach, i nieprzewidywał następstw zjazdu 
w Sthttgardzie? Korespondent tak lekko o przymierzach 
raókiący, wyznaje przecież, ie  Francya ma jeszcze 
związki przyjaźni z Austryą. O w ót gdyby takowe nie

polecił posłowi swemu w Kopenhadze w tym nrzema- 
wieć duchu. Noty urzędowćj dotąd nie wvs?.it 

Dziś o 4tćj przybył tu hr. Trapani brat króla nea- 
politsńskiego z żoną księżniczką toskańską. Przyjete- 
mi zostali przy dworcu kolei żelaznćj południowej przez 
posła księcia Petrullę i całe poselstwo. Dostojni go­
ście podróżują incognito i stanęli w hotelu „Goldener 
Lamm“, Zabawią dni kilkanaście. Hrabia Trapani jest 
jenerałem w wojsku neapolitańskim.

B erlin  17 września.
f  Dni i godziny teraźniejszej podróży Cesarza Ale­

ksandra w Niemczech, zdąją się być ściśle oznaczone. 
Cesar* odjechał wczoraj o 4ój godzinie po południu 
z Charlottenburga, przeprowadzony przez króla aż na 
dworzec żelaznej drogi anhaltskiej. Za parę dni spo­
dziewany jest w Poczdamie Cesarz austryacki. Nie mó­
wią jeszcze o tćm urzędownie, chociaż wiadomość u -  
waża się za pewną. Znaczna część prasy niemieckiej 
niechętnie i podejrzliwie patrzy na zjazd Cessrzów Ale­
ksandra i Napoleona w Stuttgardzie. Jeden z dzienników 
stawia nawet dość naiwne pytanie: coby Anglia i Fran­
cya powiedziały, gdyby na ich terytoryum obcy monar­
chowie dawali sobie podobne ren d ez-vo u sl  Dziennik 
ten zapomina, ie  w krajach Związku niemieckiego znaj­
duje się przeszło trzydziestu udzielnie panujących ksią­
żą t, z których każdy przyjmować może z obcych mo­
narchów, kogo mu się podoba. Gdzież sposobność ta ­
ka w Franeyi i Angli ? Powszechna Gaz. niem. lipska  
daje dziennikom frankfurtskim surową odpraw ę, że 
Niemcy uważają takie za „człowieka chorego* dla 
którego zjazd Cesarzów może się stać dobrodziejswem 
otwierając mu drogi pomyślności praez nowe mocniej­
sze utwierdzenie pokoju powszechnego. Nie mało tak ie  
psuje krew patryotom niemieckim medal ś. Heleny, i o- 
burzają się oni nie bez słuszności, ie poselstwa fran­
cuskie wzywają publicznie interesowanych, aby papiery 
legitymacyjne składali w k h  kancelaryach. Groźba hań-

wystarczały do zawiadomienia Cesarza Austryi o tem by wymierzona przeciwko zgłaszającym się mało jednak 
co ma nastąpić w Stuttgardzie, dyplnmacya austryacka jak się zdaje, będzie miała skutku. Ze wszystkich stron

donoszą, że są  tacy którzy się zgłaszają. W ijcej je -wystarczyłaby zapewne do uchylenia tej zasłony. Mo- 
wicno jak  przypomnicie sobie, że Austryą nic nie wie­
działa o naradach i ich skutku w Osborne; pokarało 
s ię , ie  wiedziała drogą właściwą i tćj przyjaźni, któ­
ra jak  słusznie mówi korespondent K orda, trwa je -  
szeze między Francyą i Austryą, odpowiednią. Cokol­
wiek bądz, to pewna, źe dwór i gabinet tutejszy pa­
trzą na zjazd w Stuttgardzie z tem samem zaufaniem 
i tą  samą spokojnością, z jakiemi patrzyły na zjazd 
w Osborne i że oczekują z niego pomyślnych skutków 
dla pokoju i ogólnego zbliżenia się do siebie mocarstw 
Europy. Opóźnienie wyjazdu N. Pana do Berlina i cel 
tego wyjazdu nie mają przeto, biorąc logicznie i po- 
prostu rzeczy, nic wspólnego z domysłami powyiąj 
wspomnionego korespondenta.

Z Jass wiadomości zdają się b \ć  co do wyborów, 
projektowi połączenia Księstw przychylne. Urzędownie 
wszakże nic dotąd nie wiemy. Jeżeli Dywany oświad­
czą się za tym projektem, konferencya paryska rozstrzy­
gnie o ile urzeczywistnienie jego i w jaki sposób z in­
teresami Europy i z potrzebami wewnętrznemi samych 
Ks ęstw pogodzić się będzie mogło. Dosyć przypomnieć 
co w tćj mierze powiedzianem zostało na konferencyach 
paryzkich, żeby zachować przynajmnićj nsdzieję £e 
kwestya ta załatwioną zostanie bez naruszenia obecnych 
stosunków między Francyą i innemi państwami z ie 
dnćj, a Anglią, Austryą i Turcyą z drugićj stronv

W  kwestyi duńskiej jest jeszcze nadzieja, ie  król 
weźmie pod rozwagę raport sejmowy. Gabinet tutejszy

c zę ść  i i m a e K t H E i r s m m
P B Z E G L 4 D

usiłowań rolniczo -przem ysłowych.

O  Kwestya służebności lasowych w Galicyi i w W . Ks. 
Krakowski Am. 2 ) Rolnictwo tych prowincyj i podobnych 
do nich krajów Austryackiego państw a, p o d ług  dat sta­

tystycznych , podanych przez barona Reden a.

“ hyl" V T okro° widzenie kwestyi służebności laso- 
na nik nriw.°sy- 8romEd 4 osób, mogących miec wpływ 
miotu zTahhii*15 088 do wyjaśnienia ńeco tego przed- 

?  num- 3 5 1. r. Tygodniku rolniczego

Z i T ń  lasowych, »
wierającą o rzeczy tćj zdanie ogólnego Zgromadzenia
Towarzystwa leśniczego g a l i c y j s C H t ó r e  się w Nie­
połomicach 2 4 —27 sierpnia r. b. odbyło, podajemy tę 
uwagę w całości, jako przedmiot służebności lasowych 
treściwie i dokładnie objaśniającą 8IUlebno8C1 las0W>U

Uzasadnionćm prawćrn do służebności można to tylko 
nazwać co jako c.ę*ar w stara* biernym ksiąg hipo­
tecznych na majętności jest zapisane. Wymierzenie in- 
flemnizacyi sa  zniesione powinności urbaryalne naleia-

szcze rordrainią się umysły, jeżeli na zjeżdiie Cesa­
rzów w S tu t’gardzie stanie umowa względem załatwie­
nia sporu duńsko-niemieckiego, przeciwna a rrzynaj- 
mniej nie całkiem odpowiadająca żądaniom Niemiec. 
Z  sporu tego mógłby łatwo powstać spór europejski, 
gdyby państwa Związku niemiecki-go nie chciały nic 
z żądań swoich opuścić. O postanowieniu ich nic dotąd 
nie słychać. Przyjazd Cesarza austryackiego do Poez- 
demu może się stać ważnym w tym względzie Dą­
żność pokojowa całćj dzisiejirćj poi tyki jest jedntk 
zbyt silną, aby obawę moiebnego w strząśnięcia poko­
ju powszechnego można brać na seryo. Kto wie czv 
pokoj ten me uzyska silniejszej jeszcze podstawv onez

niem polityki Cesarza Napoleona. Jeden z tuM szvch

Francuzów " W V *  rancuzow, że do tego pojednania przyjdzie już teraz
in k°*te Chalons, do którego i C tserz Aleksander i kró­
lowa Wiktorya przybyć mają. Ale sama myli pojedna­
nia tego me jest tak ś nieszną jak się być zd je .  Bar­
dzo ona przystaje do osobistego położenia Cesarza Na­
poleona, który od początku panowania swego starał s ę 
położenie to wzmacniać wszystkiemi jaki# się nastrę­
czały kwestyami ogolnćj polityki europejskiej. Związek, 
ie  nie powiem przymierz#, z Anglią i R osyą, postawił- 
by go, być może, u celu życzeń. Tryumwirat podobny 
miałby w ręku swem panowanie świata. Czy w prakty­
ce m ole on być możebnym i na jak d ugo? Toby eses

toby poczytywać już niejako za jednoczesne zniesienie 
służebności, tmdno bowiem przypuścić, aby tak niska 
cena dni pańszczyźnianych przy obliczaniu indemniza- 
cyi inaczćj usprawiedliwić siQ dala, jak t6m, iź war- 
tość tćj roboty zmniejszyła się do tego stopnia dogo- 
d«c ścierni udsielanemi nawzajem przez dziedzica wło- 
ścisnoir, miedzy któremi t#k zwane służebności niepo­
ślednie zajmują miejsce. JeieK dsien rob- cizny ręcznej 
kosztuje dziś np. 24 kr., » był liczony przy indemm- 
“ cyi tylko no 6 kr.; to* się przypuścić gcdii, że w tćj 
nadwyżce ceny najmu dobrowolnego w miejsce pan- 
szczyzny obowiazkowij, znajduje juz włościanin słu- 

i dostateczne wynagrodźcie p r z y s ^ ą c e k o  mu 
niegdyś prawa służebnictwa — tś® bardzićj, kiedy słu- 
śebnictwo to iak iu* nadmieniliśmy, rzadko kiedy o- 
Piera się na cićm  innem jak na używaniu.

Nie będzie może zbytecznćm zwrócić uwagę intere­
sowanych na wyraźne w tej mierze przemsy prawa kra- 
jowego, mianowicie na 7 rozdział II części Kodeksu cy- 
wiłnego (Allgem. bttrg. Gesetzbucb), a  w szczególności 
na §§. 4 8 0 — 484, 498 —  503, 523 5 2 4 ; jako też
w części III 88  1469, 1488, 1499, 1501, 1502.

Na walnćm zibraniu Towarzystwa leśniczego Galicyi 
zachodniej, odbytem w N ie p o ło m ic a c h  2 4 — 27 sierpnia 
b- r. i złożonćm ze znacznćj liczby urzędników laso- 
wych i włnścieli ziemskich rozbierano kwestyę przez 
csł. Sieglera v. Eberswald podniesioną, następującym 
sposobem t

I  t  8posobu widłenis r« c*y “ wi-
2 Ł Ł K 0 pr*yPU8M*»« Sie godzi, iż po kilku lat 
wvrh kw estya służebności, mianowicie też laso- 
nUns .pr0WRdłl zwykle do nadużyć, a w każdym razie 

r oma, jeżeli nie zu;ełn ia  czyni niepodobnym zapro­
wadzenie uregulowanego i porządnego gospodarstwa la- 
8owego, zgodsono się jednom yślnie, iż przynąjmnićj 
0 >le służebności lasowych dotyczy, droga regulacyi 
stanowczo odrzuconą być winna.

. Pozostałaby tedy konieczność zupełnego mh zmes

a dziedzic, poniósłszy raz uaizczwbi*k w kaju tąi^  przez 
odpadnięcie części integralnćj awćj m ejętności, byłby 
na nowo neraiony n a  nadużycia i szkody, przeciw któ­
rym trudnić) mole przyszłoby mu walczyć niż dzuiąj,

co niemal bliższego ni# wymaga rozbioru.
Z tych tedy powodów uchwaliło Zgromadzenie To w. 

leś. Galie. zach. zrobić przedstawienie do Towarzystwa 
leśniczego całćj monarchii w Wiedniu ( oesterr. Reichs-  
Forslcerein), by to raczyło zmianę postanowień od­
nośnych wyjednać w ten sposób , iż ile dotyczy przy­
najmnićj służebności lasowych, żadne względy nie mają 
zobowiązywać koniecznie  do utrzymania służebności
i uregulowania go tylko; a  następnie, it  wybór sposo­
bu wynagrodzenia za zupełne zniesienie tych służebno-
ści tj. albo przez ustąpienie c z ę ś c i  lasu albo przez
wynagrodzenie pieniężne — ma należeć wyłącznie od
obowiązanego tj. właściciela lasu.

Zastanawiano się następnie nad meżebnością wyna­
grodzenia pieniężnego, które w ogóle zdaje się w szy­
stkim rozbierającym ten przedmiot największą stanowić 
trudność. Zapewne, gdyby koniecznością było ui£c'ć te 
naleiytość niezwłocznie i w getow iznie, byłoby to nie- 
tylko trudoćm #1# nawet zupełnie niewłaściwćm i nie- 
praktycznćm. Trudnćm , dla braku u nas rozporiądznl- 
nych kapitałów; niewłaściwćm i niepraktycznćm, bo gmi­
ny nasze am są , ani mogą być rychło tak uorganizo- 
w n n e ,  aby mtyątkiem swym w ogóle zarsądzć, a tćm 
bardzićj odpow^rdmo i i  rzetelnym pożytkiem rozrzą­
dzać mogły. Gay przeto niema powodu pozbawienia 
włościan naszych i w tym wypadku przywileju mało- 

lletności, zdawałoby się jedynie możebnćm i praktycznćm: 
'kapitał indemnizacyjny, i  tytułu zniesienia służebności
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pokazał. Ais to pewna, ł»  Anglia, w dzisi*j«em swem 
położeniu, niebyłahy do z a w a rc ia  go zbyt trudne,.

Zwi$sek ewftDglelicki ds & ssoncayó obrady swo- 
i  e. Król chciil być o b e c n y m  na ostatniem posiedzeniu. 
Tajny radca gabinetu p. Maire i minister domu kr 1 w - 
skiego uczęszczali regularnie ns obrady. P. Stahl, prze- 
cwniS zw>ązku, miał s tS podać do dymisyi z urzędu 
ctł< nk» neszelnćj Rady k ścićlnśj. Nie masa dotąd zu­
pełnej p ew n o śc i, czy riyisisya została prsyjęt;. Pogło­
ski o ustąpieniu z  ransterstw a pp. von der Heydt i 
B odrbchw iogha, minis rów handlu i finansów, umilkły.

M anew ra się  skończyły , półk i w raca ją  do garn izonów . 
P o g o d a  piękna.

I P i z r y ż  13 września.
N. ^Jeżeli pragniecie widowisk więcćj zajmujących 

od tych jakie przedstawiane b jw ają  w cyrku lub na 
scenie naszych bogatych pretorów, rzućcie okiem na 
niebezpieereństwa znoszone przez chciwość w celu 
zwiększenia bogactw i napełnienia szkatuły, mającej 
potćm bydź złożoną w świątyni Kastora, ostrożniej­
szego nawet od Marsa mściciela, który rh-ąc zachować 
swe rzeczy, stracił je  wraz * szyszakiem. Zapomnij­
cie więc o igrzyskach Flory Cerery i Cibeii, gdyż ży­
cie ludr.srie przedstawia wieie jeszcze innych!* —  Za 
czasów ju i  Juwena’a świat spekulacyjny zwracał na 
siebie poważną uwagę i był przedmiotem ciekawości i 
krytyki. Odtąd zgłodniali literaci nieszcrędzili obelg i 
zarzutów przeciwko finansistom, a publiczność uwie­
dziona połyskiem ich doscipu i ironii, wystawiała so 
bie ostatnich j a 'o  zimnych egoistów bez serca i ho­
noru. Nieraz ludzie zasłużeni padli ofiarą fałszywych 
wieści, a niewinność i cnota pokrzywdzone zosteły. 
Niekiedy nienawiść do spekulantów dochodziła do tak 
wielkiego stopnia, iż rządy m as:ały ich brać pod swą 
opiekę. Ludwsk XIV. w mądrości swćj przsiornćj za­
kazał Molierowi wystawi:ć finansistów i obierać ich z- 
przedmiot śmiechu i zabawy. Lecz niestety! te błogie 
estsy  przeminęły, a dzisiej ambony, salony i powa­
żna nawet magistratura sprzysięgły się przeciwko spe­
kulantom i czychąją na ich zgubę i sławę. Wielcy lu- 
drie bywają zwykle drażliwi. Tćj słabości ulegał Can­
ning, Castelreagh i Robert Peel — cóż więc dziwnego, 
i e  Mir ós jeden s najznakomitszych finansistów tutej­
szych czuły ns swój honor i godność, niemogąc zcier- 
pieć dłużej bezustannych obelg, chciał wycofać się z in­
teresów i poświęcić się wyłącznie redakcyi swego u- 
lubionego Constitution™ la ?  W sz\scy  publicyści cie­
szyli się , ie zyskają koltgę milionera, lecz oraz zna­
komitego talentem i gruntowną znajomością kwestyj 
ekonomicznych. Radość ich nie długo trwała, gdyś lo­
sy inaczej zadecydowały. Na zgromadzeniu nadzwy- 
czajnćm akcyonary uszów kasy ogólnej kolei żelaznych, 
którćj jest dyrektorem Mirto, o d b y ła  się scena bardzo 
r o z c 'u l 'j ą c a ,  p rzew y ższa jąca  n a w e t se rd ecco śc ią  roz­
stanie się Julii i R-men. Spodziewać s ię  n a leży , i e  
odtąd n echętni przekonani żywym przykładem odm ienią 
fałszywe swe wyobrażenia o finansistach.

Nim przystąpimy do opisania tćj sceny dramatycznej 
i wymownie świadczącćj o dobroci i gorącości serca 
spekulantów, wspomnieć nam wypada o pracy Mirtoa, 
zostająećj w związku z statnią m ow ą, mianą przez 
niego na posiedren u akcyonary uszów. —  W Anglii 
świet finansowy szczyci się dwoma bardzo znakomity­
mi ludźmi. Grot należy hezwątjiemn do najpierwszych 
historyków, a Took do ńajpierws.ych ekonomistów. 
We Francyi bankierzy zajęci intensami, niemają czasu 
oddawać się naukom. Zwykle nabywają dzienniki a 
czasami racza przemawiać do publiczności w prozie 
pięknej 1 powabnćj. Pomięd y tego rodzaju publicysta­
mi Mitto zfjm ue pierwsze miejsce, a w pracy nieda­
wno unreszczonćj w Constitutionnelu  dowiódł rsietyl- 
ko znajomoś, i pizedm o tu , ale zarazem ro winął zdol­
ności pisarskie.

P o w o d em  do artykułu Mirtoa b y ło  d sie ło  „Les Ma- 
nieurs d’Argent* przez Oskara Vallće, adwokata przy 
sądzie cesarskim w Paryżu. Poważny ten urzędnik za­
trwożony przepowiedniami Pn udhona, niemal z rozpa­
czy ch w y cił za pioro i określił przestrogi dla naszych 
społeczeństw. G łęboko  utkwiły mu w un,y$i8 głowa 
nastęoujące głośnego re fo r ra b  r ,.: przyszłość nic nie 
doda do zepsucia naszych o b y cza jó w , a synowie nie 
przewyższą swych ojców, gd z występek d szedł już 
do sw ego  szczytu. C zy n y  l g ies ta  giełdy zrobiły tabula 
ra sa  z  uczciwoś i h n d lo w ć j.  1 ,IS* aw ni bogow ie

i świat stary umiera —  excessere dii. Proudhon niepo- 
wtarza żałosnym głosem o biada! biada ci Jerozolimo! 
lecz z humorem i uśmiechem szatańskim patrzy jak 
posady towarzyskie pękają, a świat dzisiejszy się roz­
pada i rozkłada. W ostatnićm swćm dziele o giełdzie 
wykazał zasady niejako metafizyczne spekulacyi, a szu­
kając wszędzie wątku ostatecznych konsekwencyj, przy­
szedł do przesad onych wniosków i twierdzeń. Pomimo 
jednakże tych jednostronności, dzieło to pod wielu wzglę­
dami podaje klucz do zroiuuienia dążności nowszych 
czasów.

Pan Oskar Vallee nie zagłębia się w istotę speku­
lacyi, nie stara się wykazać jśj praw ekonomicznych. 
Pamiętny na następujące słowa Horacyu-za: Quid le­
ges sine moribus, Vanee proflciunt, usiłuje wyjaśnić 
wpływ szkodliwy spekulacyi i gry giełdowśj ns oby- 
czaje. Niemogąc iwobodnie rozbierać postępowania i 
nadużyć niektórych dzisiejszych spekulantów, obrał so­
bie za przedmiot epokę należącą do najciekawszych 
w historyi flnansowćj. Frymurka na ulicy Guincampoix 
trwajjcn od 1718 do 1720 okryła Francyę hańbą i 
nie dała jćj tego bogactwa materyalnego, o jakie kuszą 
się obecnie wszyscy ludzie i wsjystkie usiłowania 
nowszych spółeczeństw. Pod wpływem szalonej chci­
wo k i  i spekulacyi władza królewska i honor szlachty 
zeszpecone z< stały. Public mość wydawała okrzyki 
niech żyje król i pan Law! a zasiczytne kiedyś imio­
na zajęły rolę lichwiarzów. Według słów matki regenta 
sławny ten finansista był tak ciągle napastowany, iż 
nie miał spoczynku ni we dnie, ni w nocy. Pewna 
księżna pocałowała go w rękę publicznie. Jeżeli księ­
żne postępowały sobie w ten sposób, cóż dopiero ro­
bić musiały inne kobiety? W ówczas także pokazały 
się sławne krynoliny, w ogóle czasy Umte z dsisięj- 
szemi przedstawiają pod względem moralnym wiele po­
dobieństwa i analogii. Kamlerz Daguesseau w sposob 
bardzo żywy i d bitny wykazał wszystkie zgubne na­
stępstwa ówczesnej spekulacyi, a Oskar Vallće korzy­
stając z ićj pracy, poprzeplatał je  swojemi uwagami i 
zrobił komentarz —  przepełnimy uczuciem i serde­
cznością.

Reakcya istn ejąca od pewnego czasu we Francyi 
przeciwko giełdzie i jćj graczom, nie ma żadnego 
związku z przemysłem, koniecznym w każdem społe­
czeństwie rozwijającćni s ę i postępującćm. Jeżeli pra­
we dusze powstają przeciwko materyalizmowi, jeżeli 
szlachetne serca r burzeją się na szacherstwa giełdowe, 
to nieatakują przez to godziwych usiłowań przemy­
słowych, leci ową cześć pieniędzy, jaką Juwenal na­
zywa sancti8sima divitiarura roajestaz.

Przeciwko temu majestatowi pieniędzy podniósł głus 
Oskar Vallće i w sposób bardzo uczciwy, prosto i ser­
deczny wykazuje jego szkodliwość i n ebezpieczeństwo. 
Pan Mirto nieiroziimie.ł a raczej niechciał zrozumieć 
tć j p ro testacy i uczc iw ćj, i tego  b ó lu  u rzęd n ik a  sum ien­
n e g o , lecz ze  sp ry tem  i ftnezyą czło w iek a  g ra jącego  na 
różn icę, o d p o w iad a  na jeg o  s łu sz n e  tw ierdzen ie . K aże 
nam patrzeć na ulice R:voli, przebiegać myślą skoń­
czone dotąd koleje żelazne i rozmaite odległości świad­
czące o arcydziełach spekulacyi —  a potem wykrzykuje: 
oto są usługi stanowiące sławę naszego krąju. Czyliż 
można być obojętnym na to, że opinia publiczna ludzi 
przewodniczących podobnym pracom, uważa za niego­
dnych i za winnych? Pan Mirto bardzo się myl1, albo­
wiem opinia publiczna nie potępia ludzi stojących na 
czele przedsiębiorstw pricmysłowych i handlowych, 
lecz tych tylko co podstępem i oszustwem przyihodzą 
do milionów. Pt dobnie jak Juvenal nie dziwił się temu 
ty lko, że jego golibrods przyszedł do wielkićj fortuny, 
lecz sposobowi jćj nabycia, tak również dzisiaj nikogo 
nie razi, że ktoś z niskiego stanu zarobi sobie zna­
czny m ajątek, lecz sumienie publc .ne oburza się na 
fortuny wygrane spekulacyą chytrą i nieuczciwą. Nie- 
wiem z jakiego powodu pan Mirto uważa się zn bo­
hatera i apost le naszćj epoki przemysłowy. Zd/je się 
iż te tytuły nie wystarczały jego dumie i chciał je -  
szere zyskać sobie koronę męczeńską. Wszystko co 
się g da i pisze dzisiaj przeciwko materyalizmowi, pan 
Mirto uważa za obrazę osobistą. Nareszcie zabrakło 
mu sił i odwagi, i zw ołał ogólne zgromadzenie akcyo­
naryuszów, na którćm w ystąp i ze swemi żalami i 
smutkam>. Zebrało się dwustu akcyonaryuszów, ludzi 
serca i zdatnych na komendę do entuzyasmu. Pan Mi­
rto z wido m ym  bólem opowiada im swe troski. Skar­
ży się przed nimi na niesprawiedliwość lotu. W sy st-

ko mówi, nas d*isi*j prześladuje, księża wyklinają 
z am bon, prokuratorowie potępiają w imie praw a, a 
piekielni literaci szydzą i naigrawają 8ię. Na domiar 
nieszczęść i rząd nas opuszcza, ów rząd , który de­
kretem z d. 3go marca 1852 upowałniwszy bank fran­
cuski do robienia awansów na obligacye i akcye kolei 
żelaznych wpłynął na podwyższenie papierów. Prawda, 
iż niektórzy z nas przew dując tę nową ustawę, po­
trafili na nich zyskać miliardy, lecz czyliż to n sza wi­
na? W okolicznościach tak smutnych, pod ciężarem 
trudności stawianych przez zachwianie kredytu i kon- 
kurencyą finansistów, potrzeba swobody i energii aby 
można przetrwać obecną kryzys. Obelgi i fałszywe za­
rzuty skłaniają mnie do opuszczenia naczelnictwa tćj 
administracyi, którą dotąd prowadziłem z wielkiem 
szczęściem i użytkiem. Niezłomne postanowienia Mirtoa 
wypowiedziane drżącym głosem i z melancholiesnym 
wyrazem na twarzy, zrobiło wieli ie wrażenie na słu­
chaczach. Potćm zabrał głos hrabia Simćon, a jakkol­
wiek skarży się i cierpi nad niesłusznością opinii pu­
blicznej prześladującej Mirtoa, upomina go przecież, 
aby się uspokoił, ponieważ posiada zaufanie wszyst­
kich akcyonaryuszów. W imieniu w i|c  ich i w swćub bła­
ga go , aby ich nie opuszczał i nadal raczył im prze­
wodniczyć. Na te ostatnie s ło * a  podnoszą się wszy­
scy słuchacze i z wyciągnionemi rękami błagają Mirtoa 
aby odmienił swe postanowienie. Ta serdeczna syrapa- j 
tya okazana przez dwustu najpierwszych akcyonsryu-j 
szów, zrobiła na nim wielkie wrażenie i wydobyła 
z jego piersi prawdziwie heroiczny czyn. Są chwile 
w życiu panowie! gdzie wola jednego powinna ustąpić 
przed wolą ogółu. Rachujcie więc na nowo na moją 
gorliwość i poświęcenie. Po tych słowach rozeszli się 
wsiyscy weseli i pełni nadziei w świetną przysiłość.

Jakkolwiek Mirto postępowe! sobie trochę teatralnie, 
wybaczyć to jednakże należy, gdyż na te słabość cho­
rowali najwięksi mężowie Francyi. Tak Voltaire jako i 
Napoleon I. nie byli od niej wolnymi. Mirto wyobraża 
bohatera naszej epoki z szystkiemi przymiotami i wa­
dami jej właściwemi. Drażliwość i uczucie h o i.ru  do­
chodzi u niego do najwyższego stopnia. Dobro cywili- 
zacyi i ogółu głównśm zadaniem je -t jego życia. Je­
żeli zwiększa majątek, ale iluś cierpieniami go okupgje! 
przez ihż  wzruszeń przechodzi zanim do szkatuły do­
rzuci nowy milion?! —  Nie zazdrośćm y finansistom 
ich losu, gdyż ponąjczęicićj są  to najnieszczęśliwsze 
istoty. ___________

I lz y in  11 września.
S. W dzień Narodzenia N. M. P. Ojciec ś. o dzie­

wiątej rano udał się w wielkićj paradzie do kościoła 
Santa  Maria del Popolo , przejeżdżając raz jeszcze po 
pod łuk tryumfalny wzniesiony dla siebie. Ten łuk ma 
kształt krzyża greckiego wawnątrz i opiera się na ośmiu 
korynckieh  kolum nach. Od strony  m ias ta  w idać na  je g o  
sz c zy c ie , nad  f ry z ą ,  herb p a p ie zk i; od b ram y z a s  w ień­
czy go  kol isalny posąg Piusa IX dającego  błogosła­
wieństwo, co tam pan Poletti budowniczy, który już 
odniósł niemałe fiasco  za kolumny hiszpańskiego placu, 
przez dziwny brak sensu postawił, gdyż trudno pojąć 
jakim sposobem Papież z gipsu może błogosławić ży­
wemu Papieżowi, to jest obraz swojemu oryginałowi, 
skoro ten łuk dla Papieża wzniesb no. Z tejże strony 
daje się czytać następny napis;

VT. NATOS. GENITOR.
SIC. POPVLOS. PASTOR. OVES.

CHARITATE. COMPLEXVS.
(Jak  ojciec synów tak Pasterz ludy owieczki s* oje 

miłością ogarniający).
Z drugićj zaś widać takowy; ku Rzymowi obiócony;

ROMANVS. PONTIFEX.
VRBEM. AVGVSTAM. ASTERNAM. INGREDITVR.

PLAVDITE. CIVES. E T . ADVENAS.
(Rzymski Arcykapłan do ogrodu wielkiego, wiekui­

stego, w jeżdia: poklaskacie obywt tele i goście).
Pod sklepieniem łuku dwie freski naśladujące pła­

skorzeźby przedstawiały jedna ogłoszenie dogmatu Nie­
pokalanego Poczęcia, druga przywrócenie hierarchii du- 
chownćj w Anglii.

Po nabożeństwie zwanćm tutaj capella pontificia, 
to jest na którćm Papież obecny, odprawionćm przez 
kardynała księcia Altierego, Ojciec ś. udał się na plac 
Hiszpański do p łacu hiszpańskiego poselstwa. Tam 
go pen Aleksander Mon poseł przyjmował z nadzwy- 
fznjnemi honorami. D > pałacu zaś przydano b-rdz'>

zgrabny i piękny krużganek sztuczny na dz esięciu ko­
lumnach; nad gzymsami okien naśladowania płasko­
rzeźb przypominały główne rysy p a r^ ff il ia  Piusa IX> 
a na frontonie facyaty wid-a b y I o . s ^ 3  Najwyższego 
Pasterza z klęczącemi w ko,, yk '\fŻ!egoryc/.nem i po­
staciami hiszpańskich prowin. |  * tym u spodu na­
pisem ;

PIO. IX. PONT. MAX. QVOD. MARIAM. SINE. LABE.
CONCEPTAM. DECREVERIT.

PROVINCLE. HISP. GRATVLANTVR.
(Piusowi IX. Najwyższemu Pasterzowi, iż Maryą 

bez zmazy poczętą orzekł, prowineye hiszpańskie dzię­
kują.)

Na tym kru?ganku wzniesiono tron pozłocisty czer­
wonym wybity aksam item , z wielkim aksamitnym bal- 
dachinem bhłym atłasem podbijanym. Ojciec ś. prze­
brawszy się w kościelne aparaty w sali na to przygoto- 
w anćj, wyszedł na krużganek z całym dworem, z kar­
dynałami i z kapelą syxtyńskićj kaplicy. Posłowie 
państw zagranicznych w wielkim mundurze i książęta 
rzymscy tamże mieli miejsce opodal. Po odśpiewaniu 
modlitw kościelnych tym pięknym i donośnym głosem 
jemu właściwym, Papież pobłogosławił kolumnę z któ­
rćj wszystkie zdjęto zasłony i którą laurem i mirtem 
obsypano do koła, i zanucił Ace m aris stella , a śpie­
wacy sykstyńscy powtórzyli za nim ten hymn kościel­
ny. Potćm nastąpiło uroczyste błogosławieństwo apo­
stolskie, jak w dzień wielkanocny, dane przez Ojca ś . 
ludowi z odpustem zupełnym dla osób które się spo­
wiadały. Natłok był tak wielki nietylko po balkonach, 
oknach i dachach, lec? na placu i przyległych ulicach, 
iż mnóstwo kobiet zemdlało, a inne kobiety i dzieci 
poduszono prawie na śmierć. Po błogosławieństwie Oj­
ciec ś. wrócił na pokoje ze siczególnćm przepychem 
urządzone i ustrojone przez nowego posła na tę oko­
liczność, i przypuściwszy zaproszone osoby do poca­
łunku s tóp , zasiadł do śniadania nader wystawnego. 
Serwis szczerozłoty na którym Papież jad ł po raz pier­
wszy (gdyż go umyślnie zrobiono dla niego) został 
% rozkazu królowćj hiszpańskićj natychmiast odesłanym 
do Madrytu.

Kolumna, jak  ju ż  poprzednio zauważaliśmy, grzeszy 
nieproporcyonnlnością, albowiem posąg Najświętszej 
Panny stojącćj na kuli ziemskiej i podtrzymywany gło­
wami symbolicznych zwierząt Ewangielistów, jest za 
wielkim, przygniata nadto kolumnę i zdaje się nieco 
chylić ku pałacowi hiszpańskiemu, lubo p. Poletti, bu­
downiczy uprzywilejowany i komandor kilku orderów, 
utrzymuje że to złudzę ie optyczne. Za to płaskorzeź­
by zdobiące podnóże kolumny, a  mianowic e posągi 
czterech proroków na niem umieszczone, są  prześli­
czne i przechodzą wszelką pochwałę. Dawid sławnego 
Tadolini śpiewający proroctwa swe na harfie, zachwy­
ca głębokością, natchnieniem i mistrzostwem wyrazu. 
Po błog istnw ień8tw ie  p a p ie rk ie m , w szy s tek  lud ude­
rzy! w  ok lask i dla podzięk o w an ia  za  ten zn ak o m ity  
pomnik dodany do tylu wiernego miasta pomników, 
lubo stronnicy Mazziniego i nieprzyjaciele Papieża ze­
wsząd sykali.

Wieczór całe miasto oświecono; pałac mianowicie 
hiszpański i propaganda płonęły od światła. Na fucya- 
cie propagandy widać było krzyż olbrzymi, a pod nim 
jaśniał nrpis wyjęty z Ew angelii:
PR ED IC A TE. EVANGELIVM. IN. VNIVERSVM. MVNDVM.

N ie j widrć by'o najświętsze imie Maryi, a pod 
niem poriret Piusa IX. i ten napis:

SOLA. CVNCTAS. INTEREM ISTI. HAGRESES.
(Sama jedna wszystkieś umorzyła kacerstwa).
Książę Borghese dat darmo wielką tom bolę czyli 

loteryą na pieniądze, dla osób wchodzących do jego 
willi, z których każda odbierana bilet przy w njściu. 
Pewna biedna kobieta wygrała kilka tysięcy franków.

Biją med Ie na pamiątkę inauguracyi kolumny i po­
wrotu Ojca ś.

Tegoż dnia po południu odśpiewano uroczyste Te 
Deum  w kościele A ra Coeli na kapitolu jak  najwy- 
8tawnićj przystrojonym.

Bezprzykładna klęska spotkała miasto Milazzo i jego 
okolice w Sycylii; był to grad tak gruby jak  najwięk­
sze cegły dn a  22  sierpnia. Najmniejsze kawałki wa­
żyły cztery kilogramy. Grad ten połamał lasy i ogrody, 
domy pozamieniał w gruzy, pobił mnóstwo ludzi i 
bydła. Miasto Milazzo, jak twierdzą sycylijskie dzien­
niki, zupełnie tak wygląda j-k  po najokropniejszćm 
bombardowaniu.

na korzyść gminy wyrecliOW?ny, pozostawić j  Ao cię­
żar hipoteczny przy dobrach, * obowiązkiem opłacania 
od niego tejże gminie procentów z wolnością s.łacania 
tego kapitału wedle woli i możności właściciela. z ,e r r i  
srłoby tu właśnie o zapewnienie dla gmin-' 1 rc-  
cznego dochodu, należałoby pozwolić spłacenie to u- 
skutecznie niekoniecznie gotowizną, ale gdyby t°  *0’ 
rzystniejszćm było dla dlużmk*, papierami ten S!*m pro­
cent przynoszącemi. Wszakże w ten sam sposób po; 
zwolonem było amortyzować mes zne i inne należyte sci 
kościelne obliczone na kapitał, który wolno było uiścic 
obligacyami indemnizacyjoemi: eh 'ć  nie pojaśnieni na 
czasie, nie wielu * tego korzystało.

Zwracamy równie, mówi dalej rzeczona redakeya, 
uwagę na winkulowano z tytułu oktawy obligacie inde- 
mnizacyjne, które nie jednemu za fundusz do wykupie­
nia się służebności posłużą.

Na zarzut możebny, i i  opł#c®n!e procentów od pozo­
stawionego przy gruncie kapitełu, nowym stanie się cię­
żarem, zdaje s ię , i i  moglibyśmy słusznie jako fundusz 
na jego pokrycie wskazać dochód *e sprzedaży w;0. 
ścianom drzewa i  ifSU od służebności uwolnionego. 
Słyzieliśmy już wprawdzie zdsnia utrzymujące, iż 
w wielu okobemh m e w o  tak małą ma wartość, iż na 
znaczny dochód s  tego tytułu liczyć nie tn rźnn; niech­
że się tedy dopilnują, aby co słusrna i wartość służe­
bności lasowych odpowiednio do stosunków miejscowych 
była obliczoną.

Skoro dotknęliśmy, mówi nakoniec Redak ya Tygo­
dnika, punktu ust^nowien a wertości służebnictw laso­
wych, zwracamy u ^agę na konieczną niemal potrzebę 
Przyjęcia jednakowćj mniej więcej zasady w obliczaniu 
wzgkdnćj wartości zbiórki na fury i sągi drzewa opa- 
*0 <vego; j ak np. ib  jeden człowiek na plecach wynieść 
może z la su— bo przecież nie miał prawa wywozić ile 
to mmej więcćj uczyniło w ciągu roku stóp kubicznych, 
a wreszcie sągóW; n następnie ile sągów takiej zbiórki
nP‘ . ’ . '—•równają się wartości jednego snga drzewa z ppia 1 1. d. ¥ * 0

Że u8t*™wienie i przyjęcie tych podstaw rachuku na­
der jest , a ni# powinno być zostawione dowol­
nemu orzecz udzi nieobernanych technicznie z za­
sadami gospo n * "  leśn<8n, nie ulega wątpliwości.

Z naszćj strony dodamy tyik0) i i  znaczenie służebno­
ści w naszym * J Me nem się być powszechnie 
mvlnie pojmowane.

Za czasów, dawną) u oronowenej rzeczypospol tćj, szla­
chta, a zatem posiadacie ziemscy c*yii 2hmianie byli
stanem panującym, zmmrn ny« 1 w \łąCłnił j niezaprze­
czony ich w łasności), >, gdiie przywileje ina-
czćj opiewały i stanowił}’- Pr« to  sprzecznością
w pojęciu, gdybyśmy prsypuscui, 11 na własności zie- 
mfan, jako stanu mającego domtntum  ciążyły 
bnośct dla tego, że ziemianie częsc swoich posiadłości 
za uiszczoną im robociznę ustępowali swoim poddanym. 
Prawny stan własności nie mógł się zmienić przez

przyłąc:en e królestw Gdicyi i Lodomeryi do cesarstwa 
austryack’ego. Wysoki rząd objął dobra królewskie i 
starościńsk.e, raciył w nich imdac włościanom prawo 
zbiorki w lesie i sprzedając je  kazał to prawo dla nich 
zaintabulować, jakoż ono zaintabulowanem jest. Akt tenzaintabulować, jakoż ono zaintabulowanem jest. Akt ten 
najwyższej łaski na dobrach wymienionych nie da się 
atoli na dobra sxlatheckie rozciągać, bo nie ma w tćm 
żadnćj wspólności.

Włościanin, jako poddany stanu parnej (cego, tj szla­
chty, zostawszy pod f. k. rządem^ austriackim bezpo­
średnim poddanym korony, przestał być co do osoby 
poddanym szlachty, ale nie zaczął mieszkać na nieszla- 
checkiej ziemi, bo tćj wówczas szlachcie nikt nie spła­
cił. Nie ma tedy w tem rozumnego następstwa, by wła­
ściciel gruntu służebnym był włościaninowi dla tego, 
że ten za zmianą rządu przestał byc j ,g 0 poddanym 
co do osoby, a pozostał nadel poddanym, co do p1 sia- 
dłości dzierżonej przez niego, ale należącej szlachcicowi 
prawem i ciynem. . . . .

Dwór zostawał dawniej w ścisłym związku z gro­
madą i w miarę pojmowania patryarchalnego do niej sto­
sunku świadczył je j większe lub mniejsze dobrodziej­
stw a, które jednakże jako  takie nie mogły i nie potrze­
bowały być w stanie ciężarów w księgach hipotecznych 
zapisane.

Kto niemiat lasu , to wy karczował go, lub niechciał 
z niego śniadczyć dobrodziejstwa swoim poddanym, 
wyszedłby dzisiaj w rzeczy służebności lasowych le­

piej od togo, który nie bac*ąc na uszczerbek lasu p 
zwalał w r:i*m pasać bydło s voim poddanym, lub 1 

względu na ich ubostwo i obfitość lasu udzielał im be 
płatnie opalu i budulca wedle ich potrzeby. Na cafe 
Op lu podolskiem i pokuckiem nie mn lasu, tam też ż 
dnych nie ma służebności praktykowanych, a przecii 
włościanin stosunkowo dalako więcej ziemi dla dwoi 
obrabiał n ;żeli gdzieindziej. Służebności przeto, w ksi 
gach hiprtecinych nie zapisane niepod bna słusznie 1 

ważać zn stałe i uregulowane powinności dworu wzgl 
dem poddanych, które im wynagrodzić należy.

Dowolne tłomaczenie praw i zwyczMÓw naszych i 
str: ny osób nieobeinanyeh z przeszłością ani z potrz 
bami całego krąju, a skłonnych podnosić dobro jtdn 
cięści narodu kosztem dobra drugiej, do tego nieobowi 
zanej, sp o w o d o w a ło  już niejedno złe w kraju. Dlatej 
bardzo byłoby poiądanem , aby tak pod względom 1 
sowych, j»k w ogolę wszystkich służebności, aechcii 
ziemianie nasi pojaśnieć i porozumiewać się wzajemn 
w ciasopismach krajowych, szczególnie w rolniczych 
dać właściwym, osobliwie wyższym organom rząd' 
wym stosowne objaśnienia przedmiotu.

R.
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Dzienniki lekirskie we Włoszech utrzymuję ii  nie- 
inoc męska przybie* tutąj zupełnie od jakiegoś czasu 
charakter zarazy i straszliwie się s z e r z y ;  * deje się iz 
jest w powietrzu i że jej pierwiastek tak jest nieznany 
jak yrzyczyny thoiery, gdyż tysiące wypadków niemialo 
na półwyspie żadnego na pozór powodu Chociaż nie 
je t śmiertelną, klęska ta sprowadza zupełne zbezwla- 
dnieme nie dające się prawie pokonywać ekarskemi 
friidkami, a nawet się ima cudzoziemców, utoż więc 
zjawisko czyniące niepctrzebnemi wszystkie teorye Mal- 
tusa o zmniejszaniu ludności 1

Wiedeń 18go września. Dzienniki tutejaze zaj­
mują się głównie zjazdem Stuttgartskim; o podróży 
zaś N Pana do Berlina mc dotąd me mówią. Nie 
można powiedzieć, aby zjazd stuttgarUki nabawiał 
je  trwogą, albowiem, jak powiada paryski korespon­
dent do Ó. D. Post „ponieważ cała Europa pragnie 
utrzymać pokój, przeto byłoby bez taktu i niebez­
piecznie wyprowadzać na jaw  obawy i nieufność. 
Tak jak żaden rząd nie śmiał swoim poddanym za­
bronić starania się o medal św. Heleny, lubo skry­
cie nie może na to patrzeć dobrem okiem, tak ró­
wnież niewypada dawać rozgłosu myśli w cichości 
truwionćj z powodu zjazdu stuttgartskiego.

— N. Pan bawi w obozie pod Pcrendorf, gdzie 
się odbyły wczoraj pierwsze wielkie mar.owra wszy- 
stkiój tam zgromadzonój jazdy w obecności W. Ks. 
Meklemburgskiego przybyłego tu z Berlina po od- 
jeź fzie Cesarza Aleksandra. Oprócz niogo znajdo­
wali się tam ks. Karol Badeński i Arcyksiążę Wil­
helm, Kar>l Ferdynand i Leopold. Cesarzowa Jmć 
i Arcyks. Elżbieta były obecne na ćwiczeniach.

— J. C. W. Arcyks. Ferdynand Maksymilian poło­
żył w Medyolanie w d. 12 b. m. kamień węgielny 
pod dworzec kolei pomiędzy „Porta orientale* i

Porta nuova“, w obecności Arcyks. Karoliny, du­
chowieństwa z Arcybiskupem na czele i naczelni­
ków władz krajowych.

  Gat. augsb. pisze, że N. Pan obdarzył orde­
rami urxędowy< h reprezentantów państw zagrani- 
„ „v ch  na kongresie statystycznym w Wiedniu za- 
flipd'iacycb. P. Ouetelet niegdyś prezydent kongresu 
brukselskiego i delegowany Belgii otrzymał krzyż 
komandorski orderu Franciszka Józefa; delegowani 
Francyi, Rosyi i Hiszpanii krzyż kawalerski orderu 
Leopolda; delegowani Szwecyi, Holandyi, Saksonii, 
Hanoweru i Wirtembergu krzyż kawał, korony że­
laznej; Badenu i Toskanii takiż krzyż Franciszka 
Józefa. Delegowany Bawaryi radzca stanu Hermann 
ma już krzyże komandorskie Leopolda i korony że­
laznej. Delegowany Turcyi Dand effendi zasiadający 
zarazem w Wiedniu jako człm ak komisyi dunajskiej 
otrzyma znak wyższy honorowy po zamknięciu czyn­
ności tój komisyi.

R, o s y a.
Gdy dzienniki carogrodzkie donosiły o wielkich 

zwycięstwach Szemyla i Czeczeńców nad Rosyanami 
W Dagestanie, roporta rosyjskie s tsgo samego cza­
su ogłoszone teraz w dzienniku Kakas a następnie 
w innych dziennikach rosyjskich, opowiadają o po- 
L n a c h  Rosyan w wielkiój Czeczni. Porównawszy 
anrawozdmia tureckie z rapo-tam. rosyjskiemi, któ- 
r l  naturalnie jedne i drugie są stronne i przesadne, 
mniemamy, że Szamyl otrzymał w czerwcu i lipcu

sic w azvkn boiowym delój. Całe pole na przestrz v  wającego w Sztokolme u boku ^
ni 2 i pół wiorst zasiane było kukurudzą. Jenerał- j urzędującego w Chrystyanii. Jedm s  *k
major Kemfert przystąpił niezwłocznie do zniszczę-j niają się P « 7 ° £ * niew Vogt, Moini
nia kukurudzy, i w ‘T™ celu kozakom pozsia- Due, Lange i Bloch; w

oddziała 
zm ie- 

w Sztokolmie:

kukurudzy. I Kazat w »yui emu puisia- i uue, L.ange i Orette-

d.ć i koni i kHS»w«’«io"or‘ w i-
W ojnk. p o . n » . ! |**  ™ f ‘t r t  .S i Tsię z nieprzyjacielem, który k ry y ię ,  w mewieimej li­
czbie w  kukurudzy. Pośród pola zt ajduje się lasek 
i dwa wzgórza. W tym punkcie nieprzyjaciel zgro­
madził znaczną siłę i tr«ymał się tak uporczywie, 
iż należało wyprzeć go bagnetem, co dokonał ma­
jor Papa-Fedorow z dwiema rotami Nawaginców i 
rotą strzelców celnych. Roboty trwały do południe 
Wszystka kukurudzą została zniszczoną, a oddział 
doszedł do lasu gęstego położonego na krańcu po­
la Po dokonaniu swego przedsięwzięcia, jenera ł-
major Kemfert rozpoczął poruszenie odwrotne do
taboru Nieprzyjaciel ścigał go dość słabo i t  i pół 
wiorsty za wielki trakt rosyjski i stanął z mm obo- 
zem na Gojta. W dniu tym straciliśmy w zabitych 
trzech żołnierzy, a w ranionych jednego ober-ofice- 
ra (sztabs-kapitan pułku kurińskiego, Andrejczenk J, 
[  15tu żołnierzy. Strata
wiadań szpiegów, bardzo znaczna.

ville i Petersen, oniewa . „ri«to nieiedno
dzie niebawem do rozstrzygnięcia, P 
z tych nazwisk zapewne cięściśj będzile P
wtarzane. Sprawa rejencyi w Norwegu * J. ż 
się zdaje tyle kłopotliwą, gdyż król jjdzw na już 
zamianował następcę tronu swoim namiest .
wegskim, a przeto będzie on zarazem J
kraju.

I n d y e.
Rozmaitemi drogami nadeszły do^Londyuu depe 

»ze z Indyj. Potwierdzają one to co juz oa p rę 
dni wiadomo, częścią jednak sięgają d*lój, po Pr *y_ 
noszą wiadomości z Delhi z 29go lipca. za-

wiHuan 5 — ---- . j  ; nnsta-wynagrodzić sobie d o z n a n e  niepowodzenie, i posta
Fiowili attakowuć 6go lipca Urus-Martan. J P 
łudnia tłumy górali ukazały się nagle 
tego aułu i atakowały mieszkańców zajętych w po­
lu sbiorem zboża; lecz całe powodzenie nieprzyja­
cielu ograniczyło się na wzięciu do mewo i dwóch 
kobiet i zabiciu jednego mężczyzny; na skutek alar­
mu przyszła z po terunku na pomoc mieszkańcom 
Urus-Martańskim rezerwa ruchoma, co spowodowa­
ło , iż górale oddalili się z obawy, by dalsze ich 
działania nie ściągnęły wojsk z oddziału na Gojta 
stojącego. Widząc, że sainiary ich na małą Czeczmę 
wykryte zostały, Naibowie postanowili udać się skry­
cie na Dżałkę, przejść przez Sunżę i Dachin-Irzau 

atakować wznoszącą się koło Czerlugaja nową 
stannicę. Zamiar ten został ta że wczas wykryty, 
wysłano przeto do tój stannicy oddział, w skutku 
czego górale zmuszeni zostali zatrzymać się na spu­
stoszonych polach wielkiój Czeczni. Działania na in­
nych puuktach lewego skrzydła, ograniczają się na 
wtargnięciach małych band rabusiów. Znaczniejszy 
atak dokonany został przez górali Igo lipca na 
płaszczyźnie kumyskiśj. Wysłano w dniu tym z po­
sterunku Chasaw-Jurt na lewy brzeg rzeki Jaman-Su 
po furaż kolumnę złożoną z 2ch rot strzelców cel­
nych i jednój roty pieszej z pułku kabardyńskiego 
tenerał-adjutants księoia Czernyszewa, z komendy 
strzelców celnych tegoż pułku i 3ch secin kozaków 
dońskich przy 2 ch działach, dowodzoną przez ma­
jora Hejmana z pułku kabardyńskiego piechoty je- 
nerał-adjutanta księcia Czernyszewa. Przeszedłszy 
za Jaman-Su, major Hejman skierował się ku auło­
wi Gerzel wybierając miejsce dla furażowania, a dla 
uprzedzenia ataku niespodzianego, oddzielił rotę 
strzelców celnych i komendę takichże strzelców zje 
dnem działem, pod dowództ em podporucznika > 
Brose, któremu polecił pilnowanie przestrzeni w gó- 
rę rzeki. Podporucznik v. Brose spostrzegł wkrótce 
kilku górali; poczem niezwłocznie oddział złożony 
z tysiąca jeźdżoó v wyszedł raptem z sąsiedniego 
wąwozu i otoczył znajdujące się pod jego dowódz­
twem wojska. Strzelcy spotkali inężnio atak i skie-

działem silny i celnymniemamy, Ze szomyi utrzyma* « l '  jednocześnie z działem silny i celny o-
jak i.ś  korzyści nad R tsyanami w Da^ 8tam0’ I • ń wyw^ aii w szeregach nieprzyjaciela popłoch, 
te korzyści były o wiele mniejsze od P ^ s t a  io -18 ^ ’ J  . ,  raajor Hejman z kozakami i gó- 
nvi h w wieściach carogrodzkich, między innemi Sz I P J  nieładzie porzuoiwszy trupy swo-
S  n i ,  l ,k  lin inych j .k  5 l 0. i l ,  l .  w‘0-  ™ ; » J X o w t b U , " h Z o Uł » »  »«i'™ “ " " P 4 *
" i ,  Ł tór. j.ffO korpm  <10 3 5 ,0 0 0  ludni p o w i ,k . . . - 1  ■»!• j . i d l c ó -  “  ^
ł !  * druu ói strony Rosyanie otrzymali ró w n o cze- nieprzyjacielskich i 19 koni, pu w tj j

działaniach w części wschodniego Kaukazu czyli nn 
lewem skrzydle linii kaukaskiój, brzmi:

„Na lewem skrzydle uskuteczniają się dalsze ro-
 _____ : o.ilńui n nrzez n ie-Izw ollł

Królestwo Polskie.
Cesarz na przedstawienie k sięc ia !»amie.‘nika do- 
rolił wróuić do kraju na f ^ ^ a c h  ukazu z d. 27boty około wzniesienia stannic i aułów, n przez n i e - w r u . i c  polgkim Władysławowi 0 -

ustanne wkraczania utwierdza się nasze panowanie I maja 1856, wyeho ^  pr*ybył już do W ar­
ned pł. szczyzną wielkiój Czeczni. Oddział jenerała I leszczyńskiemu r I  iłachprowi wraz z żoną.
Kemferta niszczył ostatniemi c z a s y  zasiewy na tych Iszaw y) i Jakubowi aj* kg,^cia Namiestnika do- 
polach wielkiój Czeczni, w posiadaniu których górale |  Cesarz na nr*“

mieszczą depeszę od swojego korespondenta z A le- 
ksandryi, w którój to nowego, że opróc* jenerała 
Havelock, który zostawił pułkownika NeiH w Cawn- 
p o re , także jen. Nicholson i Van Cortland posuwają 
się pod Delhi dla wzmocnienia oblegających to mia­
sto woj su angielskich. Bunt 27go pułku piechoty 
armii bombajskiój, został przytłumiony. Ministeryum 
angi< lskie ogłosiło depeszę marsylską swojego kon­
sula, donoszącą, iż załoga Delhi robiła wycieczki 
14go, 18go i 23go lipca, i lubo ze stratą Angli- 
ków, aawgze odpartą by ła . gtraciwwy około 500 lu­
dzi. Przy tem brygadyer Chamberlain raniony byl 
ciężko 14go, lecz ma się lepiej. Od 23go nie było 
już wycieczek. Powstańcy z Neemuch przybyli do 
Delhi dla wzmocn enia załogi. Nicholson spodzie­
wany był w obozie pod Delhi 15go sierpnia z po­
siłkami z Pendźabu. Z Agry nic nowego od bitwy 
w d. 5 lipca. Havelock zajął Bithur l7go lipca bez 
oporu i zabrał 13 dział. Naczelni!, powstańców 
Nena Sahib uszedł. Havelock stoczył 29go lipca bi­
twę na drodze do Luknowa przeciwko 10,000 po­
wstańców i zabrał im 15 dział, małą podobno po­
niósłszy stratę. Mordy w Cawnpore potwierdzają się, 
lecz nic autentycznego dotąd niewiadomo. Pułk 26ty 
zbuntował się w Meen-nisapur. Kalkuta jest spo 
kojną, Hyderabad był 14go sierpnia spokojny, a 
Holkar pozostał wiernym. Prawie wszystkie depesze 
kończą się zapewnieniem, że Holkar jest wiernym. 
Depesze rządowe potwierdzają wiadomość o zwy­
cięstwie Havelocka. Zająwszy nrpowrót Cawnpore, 
spalił następnie Bithur w którym jak się zdaje trzy­
mać się nie m ógł, żeby sił swoich nie zmniejszać 
przez zostawiaiie po drodze załóg i posuwał się ku 
Luknowi; 18 mil ang. za Cawnpore spotkał 29go 
lipca 10,000 powstańców których pobił i w parę 
dniach miał stanąć w Luknowie. W Dinapore 3 pułki 
7my, 8 my, i 40ty zbuntowały się 23go lipca i po­
stępowały ku Benares, podobnież 12ty pułk jazdy 
nieregularnój, który zamordował swego dowódzcę 
i jego żonę. Deszcze rozpoczęły się na dobre. Po­
dobnież nieco donosi M. Post z Marsylii, skąd o- 
trzymał telegraficzne doniesienia. Mówi on wszakże 
nio o cofnięciu się Neny Sahiba, lecz że tenże o - 
debrał sobie życie po opuszozeniu Bilhuru, wymor­
dowawszy wprzód swoją familię, Anglicy zajęli na­
stępnie Bithur. Pułki które w Dinapore zbuntowały 
się , porażone przez jenerała Lloyd, straciły 800 
ludzi. Spiski odkryto w Patnie, w Beaares. W Pa- 
ryżu wszakże krążyły pogłoski, że Agra wpadła 
w ręce powstańców i że jenerał Colin Campbell za­
chorował i dowództwa nie obejmie. Mówiono także, 
>e rząd angielski odebrał depesze bardziój niepo­
kojące lecz je  tai. Po zaprowadzeniu cenzury w In- 
dyach, wiadomości dochodzić będą do Europy ta­
kie tylko jakie cenzura miejscowa w Indyach prze­
puści; prywatne listy mogą tylko podawać drobiaz­
gowe szczegóły, pisane przez świadków obecnych, 
ale nieobejmujące ogólnego sprawozdania o stanie 
wojny, a kto wie czy i prywatne listy nie będą o- 
twierane na poczcie w Bombaju i Kalkucie.

81*/,,. _  Metaliki B. 5-proeent. 95 Poiyosk* narodowa 5 -  
prooant 83T/ „ .  — ObUgi ladom, gatloyjoklo 5-prooent T8 .— 
Metaliki 4 ‘4-proo. 71.— Metaliki 4-ptooen. 65‘/,. — Metalik! 
3-proo. — Losy r. 1834 334. — ótto i  roku 1839 140%.— 
kooy ■ r. 1854 4—proa. 107 V,. — Ahoye Bankowe 966. — 
Akeya koloi *«!#,. pólaooadl 1752'/-.— Akoye kredytu rneho- 
mego 2 0 0 %,

K urt krakow sk i  i  i. 19 wrieinl*. Rabie srebrne na 
monety polsk* iijd. 102, praa.  io i .  — Banknoty anstry- 
aekic: sa 100 s łr . mk. 4ęd. . ł p. 424 , plaoa 421. — Praski 
kurant: »• 160 ałr. mk. u , . rów OT. plao, 96*/,- -
Cwanoygiery i.  106 •/„ pł. 1 0 5%. _  impory*ly ros. żęd.
■łr. 8 kr. 18, pł. s łr .  8  kr. l i .  _  Napoleon d’ory 20-frank. 
ięd. słr. 8 kr. 10, pł. * łr. 8  kr. 4  mk. — Dukaty ważne
holend. żęd. s łr. 4 kr. 47, pł. s ł r .  4  k r, 42 mk.   Dnkaty
anstr. żęd. słr. 4 kr. 49, pł. s łr. 4  kr. 44 mk. -  Listy «a- 
stawne polskie a kuponami bisż. żęd. 9 9 , p«. 98%. -  Llety 
■ast. folie, s kuponami żęd. 8 3 '/,, p łMę 83. — Obllfaeye
Indm. ■ kapon. ż. 80 '/,, pł. 79%. Nowa pożyoska naro­
dowa s r. 1864 ż. 82%, płaeę 82»/,.

Kurs lwowski * d. 15 wrseż.—Dnkat holenderski sir. 
4 kr. 46. — Dnkat oes. słr. 4 kr. 4P. — Pdłfmporyał rose, 
ełr. 8 kr. 18. — Rnbel ros. s łr. kr. 36. — Talar praski 
s łr . 1 kr. 32. — Polski kwant 1 piyoiosłotówka s łr . 1 k r. 
13. — Galicyjskie listy nastawne sa 100 s łr . boi kuponów 
słr. 81 kr. 18. — Galloyjekle oblifaoye indemn. bes kupon, 
s łr. 77 kr. 30. — 6*/, Pożyeika narodowa bes kuponów s łr .  
82 kr. —.

Kurs wiedeński 1 18 w rseżnia.- Metaliki 8 0 / , .— No­
wa pożyoska 64%.—Akoye Banku wled. 968. — Akoye ko­
lei żelasndj półnoo. 170. — Afło od słota 7 /„  ed srebra 
5% . -  Oblif. nwoln. frunt. 78%. -  Pożyoska ostatnia na­
rodowa 82 '/,. — Promessy falioyjskte

Kurs w arszaw ski s 16 wrseżnia. -  Ba póflmperyały 
daję rs. 6 kop. 37%; — Oblifi skarbowe opróos knponn, d. 
rn. 88 k. 41, wartożó knponu r. 1 k. 84%.—Listy saeUwne 
ID okresu opróos kup. żęd. rs. 14 kop. 73, wartośd knponu 
kop. 14.

Kurs wrocławski « 18 wrseżn. — Banknoty anstryao. 
97%, ż. -  Bankn. polsk. 92% ż. -  Listy sast. polskie da­
wno -  żęd.; nowe — żęd. -  Listy sa s t posnażskle 98 % 
d., 4-proo. 87 ż. dtto 3% -proa. 86% ż. — Kolej Krakowsk. 
Gdrno-Sslęska 78% ż.

polach wielkiój Czeczni, w posiadaniu kiorycn gurnm cesarz u« pojjtycznym Józefowi Ra-
niepodlegli usiłują zostać. Szamyl zaprzątniony w B ar-jzw olił byłym P « eSt^ ' • Grudzińskiemu powrócić
tunaj naszym oddziałem d gestańskim, me mógł J csyńskiemu 1 ^an 'S l p0iskiego na zasadach ma-
*przeciwić się rozporządzeniom powyższym, id o p ie - jz  Syberyi do Króles 
ro na początku lipca, na skutek uporczywych próśb jnifestu z d. 26 sierpni 
i skarg Czeczeńców, odesłał itn wziętych od nich I JajzWGCyR*
jtź Jż  ów z trzema naibami i dwoma działami. Dla n<mnieciu się króla Oskara od
tem pewniejszego zasłonięcia części Czeczni, jem ul Donieśliśmy już o usu v _  . zamianowaniu
podległej, Szamyl rozkazał naibom zagrażać małój rządów tymczasowo n« . onJk„ ni rZf)du tymczaso-
Czeczni i aułom położonym w Pryslawstwie K ara-1 członków rady f Aŝ anaństwa składują powiększój 
hulachskiem. Dowódca lewego skrzydła, jenera ł-po - wego. Ponieważ radę dienie t0 odpo-
rucznik Jewdokimow, dowiedziawszy się o tem p o -1 części ministrowie, . £tóra mdwi ie  w ra.
lecił jenerał-majorowi Kemfert przenieść działania w,ada przepisom k o n jy w cy . rada ń_
powierzonego mu oddziału do małój Czeczni, pusto- « o  wyjazdu króla lub J ^  de jakob z |o _
szyć tam pola i stojąc na Gojta być w pogotowiu stwa sprawuje ^  ^  'orocmj nie był przewi- 
dla przeciwdziałania niepryyjacmlowi w razie gdyby żerna korony na cząa jedno y ł ^  od
ten chciał uderzyć na Urus-Martan lub na linię dziany, a tóm .łożeniu korony. Z tego
Górno-Snużeńską. 4 go lipca jenerał-m ajor Kemfert I rządów równa się nI® ' danju powyższego rozpo- 
Udał się ze swym oddziałem Z obozui oszańcowane- jteż  powodu, zaraz P° J  ion9 jakoby zipowiada- 
go Szalińskiego do twierdzy wozdwiżeńskiój, gdzie I rządzenia, wydanóm by _  ̂ CIyli sejm pań-
przenocował, a 5go tegoż miesiąca przedsięwziąłJjące bezkrólewie, al^ towif>nego następcę tronu na
poruszenie na pole ustrachauowskie, w * mai* 8obio ?rzf  „.ństwa. R*ęd tymczasowy
ozm, z zamiarem zniszczenia tam zboża. Wystąpi-1 tymczasowego rejenta P j. u ltanowiony, zanim 
wszy z twierdzy wozdwiżeńskiój o ió j po północy, był przeto w pierwsr^j en fwa d |
jenerał-m ajor Kemfert przybył na pole ustrachano- przewidywano, że choroba kr ^  tją  z « em 
wskie około 4ój zrana; oddział jego składał się J może już z niój nie wyj j wyxnaczyć do boku 
z 3 >/4 batalionów piechoty, trzech secin kozaków i statecznie zamianować reJl  isiej , z0 Rada państwa 
*- ;h secin milicyi prły  gciu działach; reszta zaś jego rząd tymczasowy. tfów j 3 *

,ału, mianowicie 5 rot z dwoma działami, po- w Szw ecji składa s.ę * 7 ^ ther sp raw iedliw o^ 
zostawioną była dla zasłony taboru zostawionegojbez teki. Pierwszymi są- u  U gghs SDraw 
na Gojta u wejścia na łąkę. Niespodziane zjawienie bar. Lagerheim spraw Gyldenotolne w(
się jenerała Kemferta, me dozwoliło góralom zgro-1 w nętrz., Gripensledt skarb 1, . • .
madzić się dla obrony ufortyfikowanych zasiek za-JU lner marynarki, Dr. n0r Almauist —  Rada
słaniających pole; zAieki zdobyte zostały i  zniszczo-jbez teki: W allensteen, br. » oddziału przeby-

trzech 
oddziału

Kronik* miejscowa 1 za&r&niczna
K ra b ó w  d. 19 wrseżnia. Bibliotekarz Instytutu imie­

nia Ossolińskich pan August Bielowski po parodniowym 
tu pobycie opuścił Kraków. Wraca on z naukowćj wy­
cieczki odbytśj do Petersburga i Moskwy, gdzie doznał 
bardzo uprzejmego przyjęcia od literatów i uczonych 
budwóch stolio imperyu n. W Petersburgu zostały mu 
twarte bogate rękopisma, skarby biblioteki cesarskiój, 
w którój skład weszła jak wiadomo, główna biblioteka 
Załuskich, W Moskwie saś znalazł przystęp do bibliote 
ki synodalnój niezmiernie bogatój w kodeksa starosławiaó- 
skie. Obfite więc przywozi ze sobą żniwo do swoich dsie- 
owych badań i poszukiwań.

Bankier Rosen z Warszawy, wyznaczył na kongre­
sie (lobroozynności obradującym obecnie w Frankfurcie 
n. M. złoty medal wartości 200 z łb .  (680 złp.) z a  na­
pisanie najlepszej rozprawy o zakładach d o b ro c z y n n y c h  1 

opiekowaniu się ubogimi.
t Znany z  swojego p r o c e s u  

k s i ą ż ę  Armenii, po w y p u s z o z e n i u  -  .  ky
podróże po różnych krajach Europy, a prz n mi0.
bawił w Floren,yi, gdzie ^  Niedawno temu wrócił, 
dój damy, lecz otrzymał odkosza. . dowiedliaj
do Florencyi, ponawiająo swe s dobr0wolnie od-
z ust pomienionój damy, że1 me przeszkodzie ich
mówiła, lecz że opiekun jój1 na pojedynek, lecz
związkowi. Książę wyzwał p oazyicii z zarzutów czy-
ten zamiast się stawić, kazał mu v 
nionych mu w Berlinie.

Przegląd polityczny-
Ospssss tel*gra0*s*«.

L o n d y n  17 września. W edług urrądowego o g ło - 
azenia, lord Elgin przybył do Kalkuty z 600 ludźmi. 
Odsiecz Agry niepowiodła się, strata Anglików jest 
wielka. Jen. Outram zamianowany jest dowódzcą dy- 
wizyj w Dinapore i Cawnpore. Jen. Havelock wstrzy­
many xoitat cholarą w dalszóm posuwaniu się i 
chco poprzednio czekać na posiłki. Strata Anglików 
w bitwie pod Agra wynosi 200 ludzi.

P a r y ż  18 września. Monitor donosi, że książę 
Cambridge i lord Cardigan przybyli do obozu pod 
Chalons. W edług Patrie, książę Napoleon ma tam 
przybyć. Dekretem cesarskim zakazana jest sprze­
daż przedruków dzieł wychodzących w Hamburgu.

T u r y n  16 września. Na warsztatach morskich 
w Sestri-pnnente spaliły się  trzy okręty; szkoda wy­
nosi 500,000 fr. Diritio wątpi, aby urwany pod wy­
spą Sardynią drut telegraficzny, dał się napowrót 
wyłowić z morza.

Cesarz Aleksander przybył 16go wieczór o lOój 
do Weimaru i zabawiwszy ehwilę z familią wielko­
książęcą, wyjechał do Darmstadtu. Nazajutrz rano o 
7ój przejeżdżał przez Frankfurt. W Dessau przyjmo­
wał go książę na kolei.

W Belfast nakazano złożyć pod karą więzienia do 
Igo  roku, wszystką breń i amunicyę w obawie no­
wych zajść między katolikami a protestantami.

Journal de Constantinople z dnia 9go b. m. za­
m ieszcza na czele swojóm wiadomość telegraficzną 
o zam ordow aniu w Cetynii księcia Daniela Czarno­
górskiego. Wiadomość ta  zdaje się być mylną, boby 

wprzód już wiedziano w Wiedniu. Gazeta

B erlinie tak  swany 
więzienia odbywał

Kurs papierów 1 P“®ię<tey.

h n « , 1 0 5 1 / —  H am h u rf —  L,on* ~  * " •  K> k r .  l t .  —
Paryż 132* — A*l» ***** 7^ , ‘ ~  Metaliki 6-prooentow

o niój „ r  ________
Wiedeńska poczytuje ją również za mylną.

W  uzupełnieniu podanych wczoraj w.adomoścl te ­
legraficznych przybyłych pocztą w fi .
stu z Konstantynopola ‘  j^g o , a * _k rV  * . * 
l ig o ,  nadeszła wiadomość żew .e leok rętów  indyj­
skich zeinęlo na morzu Czerwonem. Szach perski 
zamyśla jak słychać, ogłosić następcą po sobie Emi­
ra Nizam Artim bej zam inow any został ministrem 
eainskim bez teki. Nakazany w Egipcie pobór 10,000 
ludzi z powodu stanu rzeczy w Turcyi, zaniechanym 
podobno teraz został.

Doniesienia z Hong Kong tąż pocztą nadeszła mó­
wią, iż nie było żadnych ruchów wojennych pod Kan­
tonem , który przez cesarskich jest silnie zagrożony. 
Siły morskie Anglii i Francyi wzmagają się na wo­
dach chińskich; pod Hong Kong stoi 6, na innych 
punktaoh 13 okrętów wojennych angielskich i 13 
francuskich. Lord Elgin wyjechał do Kalkuty (do­
kąd już przybył).

Powyższa depesza londyńska dowodzi, że jen rra ł 
Havelock, który śpieszył na odsiecz Luknowa, zmu­
szony by ł wstrzymać się, a kto wie czy nie cofnął 
się. Czy sama cholera czy i deszcze przyczyniły się do 
teg o ?  Załoga angielska w Luknowie padnie pewnie 
ofiarą, a mają być tam kobiety i dzieci w wielkiój 
liczbie. Odsiecz Agry, jak donosi taż deposza, nie­
powiodła się * cz7. pćżniój załoga tameczna
zginąć lub poddać s ę musi, co na jedno wychodzi. 
Agra miasto jest wprawdzie zburzone, lecz załoga 
angielska trzyma się w warowni.



CZAS z niedził/t SO -września 1857 .

P nyjeeóali nd 18 do 19 września.
HOTEL POLLERA. B ie lo w s k i  August z Petersburgu. Jó­

zef Schmidt z Czeoh. Leo Anastazy z Bukowiny. P o łyka  
Juliusz, hr. W ielopolski Aleksander z Prus.

W y je c h a li : Detkeri Eugenia do Polski. Hornung Józef do 
Opawy. Stępkowski Napoleon do Warszawy. Łoziński W ła ­
dysław  do Galicyi. gau rm a  Hugo do W rocławia. Buchwald 
Feliks do Baden.

HOTEL DRBJBWBNSKI. Józef Amman ksiądz, W ładysław  
Lewandowski ka.^dz z Prus. Antoni Rudowski ob. z Polski. 
Balbina K o n o p k o w a  obyw. z Zaleszan. Aleksandra Jasińska 
Ob. z W r o c ł a w i a  Helena Komar obyw. z Podola. Mateusz 
Dobieoki oby. z Franoensbadu. Marcin Truszkowski z Rosyi. 
E lżbieta K urow ska ob. z Mikuliniec.

IIO T EL  ROSYJSKI. Jó ze f Strzeliński w ł. dóbr z W ro cła ­
wia. Jó ze f Wierzbowski z Drezna. Amelia Prychodkina kona 
jen e ra ła  rosyjskiego z córka z Wiednia. Jan  P łanka  obyw*. 
z Tarnowa. Modest Zakrzew ski ze Spa.

W yjechali: Emanuel Sohirm er, E dw ard Nowosielski, Jan 
Kapuściński do Gerlic. Tadeusz Sobolewski w łaś. dóbr, L u­
dwika baronowa Horochowa w ł. dóbr z córką do Pisborowic. 
Piotr Bardziński obyw. do W arszaw y. Amelia Prychodkina 
zona jenerała  rosyjskiego z córka do Kijowa. Jan  P łanka  
do Tarnowa. v  '  •' ’

HOTEL SASKI. Kornel Kawecki zlwonioza. Kornel Chwa-i 
iibóg obyw. z Poręby tyielkjćj. Marya Jabłońska dz. dóbr 
z Galicyi. Pantaleon Chrzanowski z W rocławia. M ichał W a -  
lewBki dz. dóbr z Polski. Jakób W rzesiński, Frąnoiszek P ą r- 
ozewskl z Poznańskiego. Jó ze f Bukowski* o. k. pensyonowany 
podpułkownik z Bochni. Albin Ikclfahs dz. dóbr z W ęgier. 
Karol K rauterthal z Tarnowa. Józef Mars obywatel ziemski 
z Limanowy.

W y je c h a li: Ferdynand Kozubowski obywatel z familia do 
Dzikowa. Bazyli Pogoń ©byw. do Mołdawy. Romuald Szy­
mański obyw. do Gruszowy. Karol Krauterthal do Tarnowa.

KOLEJ ŻELAZNA' 
oodzteanie, '‘

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa :
Do Hebioy . o godzinie 12tój min. 16 po południu

o godzinie ,9tój mi», 6  wiepzorem 
o godzinie tdj min. 30 zDo Wieliczki. { » ra.°- f l1 e godzinie Stój mm. 30 wieczorem.

Do Władni* . ? k® ®’® ®*ój iofrt- m  z rana.^  l  ó godzinie 3ój min. 35 po jófudnfa
Do Wroolawia   , _

I Warszawy (  ? fodzinia p y  min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa:
» Oebiey ■ • /  0 Stój miń. SO z rana.

|  o godzinie 2dj min. 35 po południu.
■ Wieliozkl . /  o godzinie lOtij min. 4£ z rana.

I o godzinie 6tój min. 46 wieczorem.
*  W iid n ia . . t o godzinie l i tu j  min. 36 przed południem.

o godzinie 8dj mit!. 15 wieczorem, 

o godzinie ?ej min. 66 po południu.
6 W rooławia i 

I W arszaw y j

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:
j  o godzinie U  tdj min. 16 przód południem. 

.4  hodsą . . j o  godzinie ZĆJ Jo p&fttoef:
Z Krakowa do Dembicy:

sr.yoftodna . . j 0 "»fa « >  południu.
* ' 0 min. ^  j  aopy._________

W i a d o t u M h i  t& n .il i 'J f l 'e  I p r j t e m y ^ o w e ,
Ł w ó "  września. Spęd bydła  rzeźnego na przed­

wczorajszym targu liczył 157 sztuk wołów, któryoh w » ata- 
dach po 8  do 48 sztuk Z Bczozdowieo, Bóbrki, R ozdołu , 
Dawidowa. Knihynicz i  W ytfianówki' na targowicę przypę­
dzono. Z  tej liczby sprzedar.o — jak  nam ' d o n o szą— na 
targu 110 sztuk na potrzeb miasta, i płacono za 
mogącego ważyć 240 funt. mięsa' i 20 fun łoiu, 45 z ł r .3 7  
k r  ; sztuka zali, k tórą łzaćówano na 350funi. mięsa i 36 
łoju, kosztówała 64 z łr. m. k. (G. L .)

l i l t X ^ I I D W E .

Obwieszczenie.
[N r. 9248 .] Ces. król. Sąd krajowy Krakowski podaje 

niniejszym do wiadomości, iż na żądanie W . Matyldy 
z hrabiów Wąsowiczów Igo  ślubu Jordanowej, 2 go Hoff- 
manowćj, jako matki i opiekunki małoletnich f Antiy Koń- 
stoncyi i Aleksandry Jordanów współwłaścicieli w czę­
ściach, tudzież W go Jakuba Gołuch owakiego jako ojca 
małoletnich Ludwika i Seweryny Gołuchowskich współ­
właścicieli w ł/ 4 części dóbr Kozy u przyległościami, Ko­
zy górne i dolde w obwodzie W adowickim 'w  Galicyi po- * 
łożony h, też dobra w celu zniesienia w.pólnój wLsnośoi,! 
w drodzi dobrowolnćj sprzedaży w 8 ch terminach a  m ia-i 
nowicie, na dniu 2 2 im miesiąca października 1857 r . J  
na 21 miesiąca listopada 185 7 i na dniu 19 miesią-a? 
g rudria  1857 o godzinie 10 przed południem pód na­
stępującymi warunkami na publiczną licytacyę wystawio- 
ne będą:

1 ) Dobra te obejmują 4 64 morgów ornego pola, 2 4  
morgów łąki, 5 morgów ogrodu, 3 3 morgów p i,', 
twisk, 856 morgów rosłego lasu miary niższo-au- 
stryackiój, tudzież odpowiednie zabudowania mie- . 
szkalne i gospodarskie w najlepszym stanie i są 
tylko o pół miii od dworca kolei śelaznćj w Biel- j 
sku oddalone.

2 )  Dobra te będą sprzedane ryczałtowo, z wyjątkiem j 
wynagrodzenia za zniesione powinności urbaryalne, _ 
które się dla teraźniejszych właścicieli zastrzega.

8 )  Za cenę wywołania ustanaw ia się cenę szacunkow ą . 
sądow nie wypośrodkowaną1 w kwocie 9 6 ,0 0 0  z lr . . 
mk. D o b ra  te  tylkó za -jiększą  lub  za cenę s z a -  i 
cunkow ą W term inach powyższych sprzedane będą. *

4) Chęó k ń p n a  m ający, z wyjątkiem  'W ć j  M atyldy 
Hoffmanowój i  ̂  , ®kuba Gołuchowskiego, imie­
niem wyż w ym ienionych dzi c; __ obowiązany j e s t ' 
p rzed  rozpoczęciem  licytacyi złożyć dziesiątą  ezęśi* 
ceny szacunkow ój, to  je s t  9 ,600  złr. ®. k ., jako  
wadium na ręce  kom isyi licytacyi w gotówce albo w li­
stach zastawnych ga licy jsk iego  Towarzystwa* k r e - ‘ 
dytowego, albo w ck. ob ligach  państw a z kuponami 
i talonami, w edług  ku rsu  ostatnim numerem dzien­
nika Czas wykazać się m ającego, jed n ak że  nie wy- 
żój nominalnój w artości, k tó re  to wadium  najwię 
cój ofiarującego zatrzym anem  i w  cenę kupna p0- 
liczonem , zaś wadia innych licytujących po ukoń­
czeniu licytacyi oddano im zostauą. W n a  M aty lda  j 
Hoffmann może w im ieniu wyż wym ienionych dz  eci

swoich, tudzież i Wny Jakub Gołuchowski w imie- J 
niu swych małoletnich dzieci bez złożenia wadium ( 
licytować, wszelako ważność kupna tych dóbr za­
wisłą jes t w takim razie od późniejszego zatwier- i 
dzenia .pr/ez ok. Sąd krajowy jako władzę opie- i 
kuńczą.

5 ) Kupiciel.obęwiąjany będzie w 3 0  dniach po doręczeniu 
mu rezolpcyi sądowój Akt licytacyi zatwierdzającćj 3ią ■ 
część ceny kupna, w którą wadium wliczonem być j 
może, do tutejszego sądowego depozytu złożyć, po- 
czem mu złożone przez niego.,wadium w listach za­
stawnych lub obligach zwróconem i dekret w ła­
sności kupionych dóbr z wyłączeniem jednakże wy­
nagrodzenia za znjesjone powinności urbaryalne wy­
danym będzie, tudzież kupiciel nawet nie żądając 
(ego, lecz na swój własny koszt w fizyczne posia­
danie tych dóbr wprowadzonym i za właściciela o- 
nychże zaintabalowanym zostanie; równocześnie zaś 
resztująca cena kupna na korzyść dawnych właści­
cieli w stanie biernym tychże dóbr zabezpieczoną 
będzie. Koszta wynikające z przenieśienia własno­
ści, tudzież przypadającą opłatę rządową od inta- 
bulacyi prawa własności i resztującój ceny kupna, 
kupiciel z własnego zaspokoić winien. 'W ykonywa­
nie prawa propinacyi w dobrach Kozy i używanie 
1 0 0  morgów pola ornego, które dzierżawcy propi- 
nacy jest Jodanem, pozostaje przy te n , że do Igo 
października 185 7 roku i kupiciel do czynszu z tój 
dżie-żąwy prawa sobie rościć nie może.
Kupiciel obowiązanym będzie od pozostałćj w jego 
ręku reszty ceny kupna procent pięć od sta kwar­
talnie z  dołu od dnia wprowadzenia go w fi tyczne 
posiadanie opłacać, mianowicie zaś w ®/4 ozęściach 
na ręce Wój Matyldy Hoffmannowój, a  w */4 na 
ręce W . Jakuba Gołuchowskiego, lub komu tako­
wy ck. Sąd krajowy zaasygnuje, który to obowią- 
,e k  wraz z prawem relicytacyi oprócz resztującój 
ceny kupna w stanie biernym tychże dóbr na koszt 
kupiciela zaintabulowanym .będzie.

71 Kupiciel przyjmuje dla kościoła w Kozach sumy 
zip. 1 0 0 0  i zip . 1 0 0 0  ciążące tóż dobr.i, za świa­
dectwem ekstraktu tabularnego n. on. 15 i 1 6  za 
sumę .złr, 2 0 0  mk., mającą być strąconą z resztu- 
jąoćj ceny kupna; ciążące zaś w n. 1 8  on. zobo­
wiązanie dostawienia corocznie 6 sągów drzewa o- 
palowego i reparatur szkoły i mieszkania nauazy- 
ciela, przyjmie kupicjei na siebie jako ciężar grun­
towy bez wszelkiego strącenia z ceny kupna. Pro­
centa od powyższych dwóch sum kościelnych spłacą 
dotychczasowi właściciele po dzień wprowadzenia 
nowonabywcy we fizyczne posiadanie, od dnia zaś 
tego tenże opłacać je  będzie.

8 j  Nowonabywca obowiązanym będzie złożyć reaztują- 
cą oenę kupna wraz z zaległemi procentami w 30 
dniach, rachując od dnia doręczenia mu tabelli płję 
tniczój do ^Depozytu S ądu  tu te jszeg o , lub na ręcę  
tego , tom u j ą  tenże eh. S ąd  jjkrajowy zaasygnuje- 
Czwarta część resztującój ceny kupna przypadają­
ca na małoletnich współwłaścicieli tychże dóbr Lu 
dwika i Sewerynę Gołuchowskich, może do pełno- 
letności jednego lub drugiego tychże za roczną pro. 
wizyę po 6 % , również może z %  części resztującój 
ceny kopna na małoletnich Annę, Konstancyę i Ale­
ksandrę Jordanów przypadających do pełnoletności 
jednój lub drugiój, taka część za równą prowizyą po 
5° /0  na hipotece tych dóbr pozostać jaka  w war­
tości szacunkowój tychże dóbr bezpieczeństwo pu- 
pilarne zrajduje, jeżeli w takim razie kupiciel z oj­
cem małoletnich Gołuchowskich VVm Jakubem Go- 
łucbowskim i opiekunką małoletnich Jordanów W ą 
Matyldą Hoffmannową w tój mierze śię porozumieć, 
które to porozumienie jednakże zatwierdzeniu ck. 
Sądu krajowego jako władzy opiekuńczój ulegać 
będzie.

8)  Od dnia wprowadzenia kupiciela w fizyczne posia­
daniu kupionych dóbr, tenże wszystkie ciężary grun­
towe i podatki sam ponosić winien.

10 )  Ponieważ prawo pobierania czynszu dzierżawnego 
od sześciu młynarzy w dobrech Kozy, mianowicie 
od Jakuba Urbanowskiego w kwocie rocznój złr. 
19 kr. 3 0 ww., od Kantego Byrskicgo w rocznój 
kwocie złr. 15 ww., od W-ojoiecha Honkiszi w kwo­
cie zlr. 18 kr. 3 0  ww., od Pawła Hondzika w kwo­
cie złr. 12 ww. i od Szymona Durajczyką w kwo­
cie złr. 10 kr. 30 ww., zatem w łąc nój kwocie 
złr. 115 kr. 3 0 ww. między tymi młynarzami a 
państwem Kozy w sporze zostaje, zaczem w razie 
gdy czynsze te  prawomocnymi wyrokami lub na 
drodze ugody państwa Kozy uznanemi zostaną, po­
bieranie ich kupicielowi od dnia wprowadzenia go 
w fizyczne posiadanie tych dóbr pozostawionem bę­
dzie, z tym jednakże obowiązkiem, iż kwotę po- 1 
wstałą z 2 0 -letniego

1 2 ) MająOym chęć kupna, wolno ak t oszacowania, eko­
nomiczny inw entarz i ek strak t tabu larny  tychże 
dóbr w tutejszój R eg is tra tu rze  przejrzeć lub wyjąć 
w odpisie.

Kraków d. 1 2  sierpnia 1 8 57 . (8 8 2 -3 )

f nus e  r  a  t  y*
Dnia 22 b. m. we wtorek o godzinie Bój rano od- 

prawi się w kościele O O .  D o i n l n l K a n ó n  ża­
łobne nabożeństwo za duszę ś. p.

J a n a  K a w c z y ń s k i e g o
kapitana artyleryi za panowania S tanisław a Augusta
i E u fro zy n y  z D w ern ick ioh  K a w czy ń sk ie j

m ałżonków ,
na które pozostała siostrzenica pobożnych zaprasza.

W  Aptece pod Barankiem
Wojciecha

w  Krakowie.
Jako w głównym składzie wielu środków lekarskich p a - 

ry i? 'c li. można dostać każdego czasu:
•“ Ob Boyve& n L affecteur wyrobu Doktora paryzkie- 

6° Giraudeau de St. Gervais. Lekarstw o to od lat 60 ci u 
w całćj Europie słynne, przez Królewski w ydział lekarski 
f°zbinrane i potwierdzone, we francuskich, belgijskich i in­
nych zagranicznych szpitalach zaprowadzone, jako najdziel­
niejszy środek w chorobach syfilistyęznyoh, skrofulicznych, 
skórnych i wielu innych, wraz z sposobem użycia w językach 
francuskim, niemieckim, rosyjskim  i polskim.

Sirop le n lt if  p ectora l e t  P a s t ille s  du F lou, Sy­
rop ten i Pastylki leczy wszelki zasta rza ły  kaszel, ból piersi, 
długoletnią duszność, katar, cierpienia gardłow e w  każdym 
razie z najpomyślniejszym skutkiem, mianowicie w kokluszu; 
u łatw ia wyrzucanie flegmy, łagodzi drażnienie gardłowe, 
słowem w krótkim  czasie leczy najmocniejszy kaszel.

C a f e  „ d e  G l a n d a - d o u x - H a y e t .  Kawa żołędziowa 
Hayeta. Środek ten jes t zarazem pokarmem i lekarstwem  jako 
posilający, wzmacnia żołądek, zalecany dla osób słabych, de­
likatnych, a szczególniej dla kobiet i dzieci.

P H ln les de C arbonate ferreu x In alterab le de
V a lle t  przez wielu lekarzy doświadczone, jako jodyny śro­
dek w błędnicy i innych ohorobach.

D ra g e es  de la o ta te  de fer de G ells e t  Conte, 
w błędnicy i innych chorobach.

P a s t ille s  a io a lln es  d ig e s t iv e s  au  b icarbon ate  
d e Sondę n atn rel d e V ich y , na wzmoonienie osłabio­
nych sił, jako sprawuj„ące apetyt, w żółtaczce, w błędnicy. 

Cal'lfa d’Orlent. Środek z wielkim skutkiem używany 
chorobach piersiowych jako  posilający.
C & o h o u  d e  lS o ło g n e .  Ś ro d e k  le c z ą c y  -u o h n ięc ie  z u s t ,  

p ró c h n ie n ie  z ębów , a  z o s ta w ia  p rz y je m n y  ra p ą o h  w  nu tach .
F a t e  P e o t o r a l e  d e s  N a f ć  d /A r  a b l e .  PsBtylk,i przez  

D oktora D elan gren ier  p rzyrządzone i przez chemików p a ry z -  
kioh rozbierane, doświadczeniem 45ciu lekarzy stwierdzone, 
są w swoim rodzaju jedynemi, których wytworność i skute­
czność urzędownie stwierdzona w dychawioy, chrypce, du­
szności, kokluszu i innych przypadłościach piersiowych spra­
w iają zbawienne skutki.

N a f d  je s t  to owoc, któr go znaczenie w języku wschodnim 
jes t le c z ą c y  p iersi, i Z tego to owocu urządzają się 
powyższe Pastylki.

P ap ier F a y a rd  e t  B layn . Jest to najdoskonalszym 
środkiem na odgniotki, które w krótkim czasie zupełnie ni­
kną, tndzież w oparzeniu i odmrożeniu części ciała, jako 
środek doświadczeniem stwierdzony.

E au  de fleure d’O range, świeża w najlepszym ga- 
tunku.

H y g len lq u e in fa llllb le  In jection  de Bron, ze s tó - 1
sownymi przyrządami, w chorobach syfllistyoznych w kilku 
dniach zupełnie wyleczą.

P ap ier  ep isp astlq u e p erfeotion e. Do utrzymywania 
rany po wezykatoryach.

E an  b a ls  antique e t  O d ontalglq ue dn Dr. J a ck ­
son. Doświadczone jako najdzielniejszy środek przeciw bó­
lowi zębów i dziąseł, zapobiegające od pruchnieuia zębów i 
przeciw szkorbutowi. .

W e z y k i i t o r y e  p a r y z k i o  P e d r l e l a  juz na ceracie 
płóciennej rozsmarowane, które po 3  i 4 razy można przy­
kładać, nie sprawiając żadnego bólu, a zawsze i w bardzo 
krótkim czasie naciągają peohcrze.

Dr. Bohr’s  N orden  E x tract. Lekarstwo to wynalazku 
Doktora Behra, jes t jedynym prędko i P®wjnle leczącym śro­
dkiem wszolkie z osłabienia nerwów pochodzące choroby, jak 
Melancholia, Hypochondrya, H ysterya, Epilepsia, kurcz żol 
dkowy, szum w uszach, ból zębów, bicie Borca, oierpicnia 
hemorrhoidalne i przeo w wszelkim reumatycznym bólom jest 
doświadczonym i najpewniejszy®1 środkiem, ■— ze stósownym 
objaśnieniem.— Różno wvrobV chirurgiczne jako to: Bra-

[790] z n a n v  cu-1

M l ll 111
w Poznaniu

p r z y  p la cu  W H iH E L U O W SK IM , polecam szanowni 
Publioznośoi łaskaw ym  względom. buchto ot 6 Ea

w  Poznaniu właściciel Hotelu*

Ogłoszenie Licytacyi.
Z  mocy wyroków Trybunału Cywilnego gubernii RadoiU' 

skićj w Kiolcaoh na dniu kwietnia i 20 czerwca (3g° 
lipoa) 1857 zapadłych, sprzedane zostaną w dniu *%, wrze' 
śnia 1857 r. przez publiczną lioytacyą w drodze działów u® 
audyencyi publicznej tegoż T rybunału w mieście Kielcach 
w domu pod N. 180 przed delegowanym sędzią Czarkowskie1 
dobra ziemskie

O P A T I O  W I C I
w okręgu Proszowskim gubernii Radomskićj parafii Proszo- 
wioe położone składająoe się z folwarku i wsi Opatkowioe 
tudzież folwarku Rozalio, należące prawem własności d® 
dzieci i jedynych sukcesorów Floryana Gostkowskiego. Dobra 
te mające ogólnej rozległości morgów 819 prętów 269 miary 
nowo-chełmińskiój w glebie najlepszej, z odpowiedniemi bu­
dowlami i pańszczyzną, młynem ozyniącym rocznie dochodu 
rs. 120 i propinaeyą rs. 150, oszaoowane zostały  przez bie­
g łych przysięgłych na rs. 53,087 kop. 60 i od tój sumy roz­
pocznie się lioytacyą, gdyby zaś jój nikt nie ofiarował, od '{ 
części powyższćj ceny.

Deklaracya i warunki licytacyjne przejrzane być mogą 
w kanoelaryi Pisarza tegoż Trybunału i u Ludwika Krzy- 
szkowskiego patrona sprzedaż popierającego. (9 38-2 -3 )

Kto zgubił pugilares
z pieniądżmi pomiędzy drobiem na targu piątkowem, to jest 
dnia 18go b. m. i r. raczy się zgłosić do podpisanej w domu 
p. Strzyżewskiego zaraz za domem p. Darowskiego przy u- 
lisy Sławkowskiój.
(9 4 3 -2 ) J ó ze fa  S ro p iń sk a .

gftf I g ^ trzymawszy Cenniki prawdriwych Harlemskich ce- 
JpfFbulek kwiatowych, to je s t:

H ija c e n tó w , T u l lp a -  
n ó w ; C ro c u s  9 

G rlad io lie  i  t . p .
polecam t ‘low e szanownym amatorom kwiatów i właści­
cielom ogrodów, na któ-e to kwiaty przyjmuję obstalunki 
i zaręczam za akur-tno i prędkie wykonanie tychże.

Cenników dostać można bezpłatnie w handlu moim 
w głównym Rynku na rogu uli y Br.ickićj N r. 240.

[ 9 5 1 - 1 - 3 )  Józef Bartl.

MŁODY L1XVKZY
posiadający dostateczną praktykę i teoryę pod względem 
lasowości, przytem  s k o ń c z o n y  t e c h n i k ,  życzy so­
bie objąć posadę zarządów  lasów w jakichkolw iek bądś 
dobrach. Bliższe szczegóły w ekspedycyi Czasu. (9 5 0 -1 -3 )

dla osóbP o d p a s k i  e l ą s t y c ^ n e

Szprycki szklanne, proszki Sei^ick^e '_ wj le' u junych.

Bra-
cierpiącycho h l r iu m  j . • — r *Mvwu

rupturę.— B a n d a ż e  e l a s t y c z n e  óla osób noszących aper- 
1 -  - o z n e  rożnej wielkości.tu ry ,— S u sp en sorla  e la sty c

Szprycki szklanne, proszki Sei , •
W szelkie obstalunki lekarskie z Paryża przyjmuje 
i w jak  najkrótszym  czasie dostarczyć takowe obo- 

więząje się.

Ważne doniesienie* 2 0 -letniego skapitalizowania małoletnich
wspdłwhścî i; tych dóW do nepczytu sądowego *0 plastrze przeciw reumatyzmowi i pedogrze,
wyrokówmS v ć POw;PraWT T EOŚCi d0t^ f  się wynalazku Dr. B lan, dyrektora zakładu wód mineralnych
howiazek , r . ?  . ‘dlen b «d l ie ;  warunkowJr ten  Q- w Langenberg. P laster ten pod nazw ą.

. , . . .  R<ue równocześnie z praąrem  w ła sn o -i /A IA IIT  DCI ACTED!
ści kupiciela w stanie biernym  dóbr fe izy  tab u la r- ’ (GICHT“PrLA5 I tR)
ni0 za zpnczonyna. Do Dobieriinifl now vi c n an v  ieat i Hnówia<łnxonv W wieln głównych miaHtaoh. łe-

H E L I A N T V N  I G L V C E R V N
P Ł Y K  MA g T O M i i ,

notce odkrycie chem ii kosm etyczn e j, nadane p rzyw ile jem  
J .  C. K. Ap. JMoici Cesarza Austryackieyo. 

W yborny środek tak dla zdrowia jako też dla upiększenia; 
szozególniej do łagodzenia płci, nadania jej świeźeści i deli­
katności, do pozbycia wyrzutów i wszelkich przyw ar cery i 
skóry  włosem pokrytćj.

C ena flakon ik a 1 z łr . 2 0  kr. m. k.
S k ła d :

w aptece Pohlmanna na Kohlmarkoie w Wiedniu, 
w  Krakowie w aptece p. A. Aleksandrowicza, 
we Lwowio w aptece p. P. Mikolascha we Lwowiz.
Panowie aptekarze i kupcy, którzy sprzedai 

tego piynu przyjąć sobje życzą, raczą się zgło­
sić pod wyż wskazaną adresą. (890o-2-5) I

Do Handlu

W K rakowie
nadszedł nowy transport

w różnych gatunkach, z których na cały  pokój kosztują mk.
5 , 6 , 8 , 10 , 12, 15, 2 0 , 3 0 ,  4 0 ,  6 0  z ł r .  

jako też i próbki z jeszcze wykwintniejszych, to jes t n asy - 
pywane lub zo srebrem i złotem, również i szlaki do tyohże.

(8 4 4 -9 -1 4 )

p a czk i  
sy łk i 1 złr. 4 0  kr.

Skład  dla K r a k o w a  
Barankiem.

l l >  Gdyby kupiciel chociaż jednemu z  powyższych wa­
runków zadość me uczynił, natenczas zostanie roz­
pisaną relicytacya tyc óbr bez powtórnego osza­
cowania onychże, i  W jednym tylko terminie, w któ- ‘
rym dobra te  i niźćj ceny szacunkowój p0d  p o - <■ Wy*. i* r. f:i»» a l«  
wyższemi warunkami na koszt i niebezpieczeństwo -S •§! wita. p»r 
kupiciela nie dotrzymującego słowa sprzedanemi ® , 2  -. 
będą i tenże będzie za wszystkie  ̂ztąd wynikłe 1 ' ,

prze-

aptece M o l ę d z i ń s k i e g o  pod 
___________  (9 1 1 -3 -6 )

E 7 1 H T H 7 D I  A  I V  8l® w dobrym
r  v r M ®  1  B a I  l / I l i  M 8taaiejeat w Męcinie, pc-

czta Nowy Sącz, za po-r
mierną cenę d o  s p r z e d a n ia .  ( 9 3 6 - 1 - 3 )

0
soba trudniąca  ,-ię m y «  a n i e i l l  S t U -
f l c n t O W  przez lat, dziesięć poleca się na  ten  
rok łaskaw ym  względom . M ieszka p rzy  ulioy 
S z e w s k ić j  pod L. 345  na 2em piętrze. ( 9 8 5 - 1 - 8 )

M E T E O B O L O O IC Z a ii! .

D o numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek.

18

Antoni Kłobukowtkif redaktor odpowiedzialny'

szkody nietylko złożonem wadium 1 częścią cęny
kupna, ale całym swym majątkiem odpowiedzialnym’ 19

326
326

6 8
06
13

+ 1 8  4

~ U 2  - -1 0  0

Wśigwta. j
Tftwią]W»j 
m d i i * *  | 

4 9  
61 
88

Sl.n,pok E S t o i i
a »  b

k jaw fłk s
s»powfi»^*E»

jflmtaaA stejf#n 
I w e%7 it iii*

*ach.pfdzach silny 
I połuddnio wy średni 

zachodni silny

W  Drakami -Goand.*

pegoda
pochmurno

»
błyskaw ice od zachodu 

j to o j^ l e s z ą ^

«d

+13* 3 +19*4

Antoni Czapliński, rzfdica drnkarni.



D o d a t e k  d o  X. 2 1 4  d z ie n n ik a  „ C Z 4 S “ * d. 2 0  W r z e ś n i a  1 8 5 7 .
I i i se  B*aty.

u u m u  POLSKA.
)dk«|d przedsiębiorstwo Biblioteki Polskiej w Sanoku usta­

no starałem  się ‘podtrzymywać go wszelkiemi siłam i. C zy- 
ni'em co mogłem. Przekonałem si<? jednakże, że s iły  nioje 
i sposobność w Przemyślu nie wystarczają. dla dopięcia za- 
uicrzoncgo celu. Aby rzecz waśnij postawić t a i ajodpowic- 
diii jszem miejscu, zgodziłem się na przenieś.enie wydawnictwa 
i ałrninistracyi U. P. do Krakowa, jako ogniska naukowego, 
v którem B. P. si'ne poparcie ze wszech wzg’edow już ma 
tapewnione. Sam jak  byłem tak  wedle s ił  moich i nadal be­
tę bez ustanku czynnem dla Biblioteki Polskićj.

Jedność i z g o d n o ś ć  dążenia, wymaga jednego tylko ogniska, 
przeto najchętniej zezwoliłem przenieść administraeye Biblio­
teki Polskiej do Krakowa.

W szyscy tedy P- T. interesowani pp. Prenum eranci, rów ­
nie jak wszyscy panowie księgarze i łaskaw i pp. pośredni­
czący, którzy dotąd byli w stosunkach z dotychczasowa ad- 
ministracyą B. P. w Przemyślu, raczą się odtąd zgłaszać i 
swoje pisma adresować do administraeyi “Biblioteki Polskići 
w Krakowie. II,J

Pisałem w Krakowie dnia li  września 1S57.
v  D zikow ski,
Nakładca Biblioteki Polskie, i dzierżwca 

drukarń we Lwow-ie i Przemyślu.
Jako wydawca B. P. podpisuję

K a zim ierz  T urow ski.Kraków 11 września 1857. (9 4 1 -1 -3 )

fjl " f t mmi

która w tej stolicy przez lat kilka w najsłynniejszych salo­
nach mód pracowała, ma zaszczyt oznajmić szanownej Pu­

bliczności , że przybywa na jarm ark  z wielkim zapasem

z P aryża i W iednia Kgromad/.oiiych.—
Spodziew a się, że nadzwyczajną wytwortością, znakomitym 
w y b o r e m  kapeluszy, czepeczków itd. i umia, kowaną ceną 
tychże zjedna sobie  sobie na zaw .ze względy kupujących.

Salon Mód znajdować się będzie w u- 
licy Grodzkiej Ner 38 na l* * 6m piętrze, 
gd/.i jest sklep Janów it/, a. (933-2-3)

t J  W I A H O l i n E W l E .

SŁAWNEGO Dr-

(841) przeciw k‘

w y p a d a n i u  w ł o s ó w

Mamy honor niniejszem podać do publicznej wiadomości, iż szanowna Dyrekcya ces. król.
uprzywilej. Tryesteńskiej

AZI5NDA ASSICOBATHICE
najstarszego w A u s t r y i  i jak  najtroskliwiej uorganizowa- 

nego zakładu assekuracyjnego, zamianowała

pana Józefa Grzegorza Kalapusa
objeżdżającym inspektorem i nadlikwidatorem przy reprezentacyi swojej

dla GAL1CYI, KRAKOWA i BIKOWIAI.
S rzy tej sposobności miło nam jest oświadczyć wielce szanownym Obywatelom w zakładzie pod nazwą c. k. 

uprzyw. „ A z ie n d a  A s s ic u r a tr ic e  w  T r y e ś c Ie <Ł asekurującym się, iż wydział nasz likwidacyjny obecnie na ta­
kim stopniu organizacyi jest postawiony, iż szanowni poszkodowani nasi, we względzie wszelkich swoich s łu ­
sznych wymagań, znachodzą najzupełniejsze zadowolenie. Nie chcemy tego dowodzić pojedynczymi wypadkami 5 
bo każ ly w e, jak łatwo jest postarać się o najszumniejsze ogłoszenie.... a nawet o parę świetnych przykładów 
do szumnego ogłoszenia sposobnych; ale my powołujemy s ię &niniejszem na św ia d ec tw o  w s z y s tk ic h , w roku 
bieżącym klęską gradobicia dotKniętych obywateli kraju naszego, którzy u nas bvli asekurowani: p O H l l l I f t O
tafe SicKiiycli s*fcód gradoMciii te^orocxne^o, obliczenia tycliże 
odbywały się xaraz po (IoBiie§ienjn9 Jako ićż wynagrodzenia 
wypłacały się nu ty cliiniast po zlikwidowaniu; a wszystkie §a 
popłacone z prawdziwem pos* k od o waiycli naszycłi zadowo­
leniem* Tern mato który zakład poszczycic się może*

Zdaje nam się, że tego rodzaju ogłoszenie powinno być daleko przyjemniejszem dla naszych wielce szano­
wnych asekurowanych, aniżeli ogłoszenie cyfry majątku zakładowego.....

Ażeby zapobiedz nieporozumieniom wyniknąć mogącym z podobieństwa nazwisk zakładów Tryesteńskich, pro­
simy używać do nas adresy pojedynczej a pewnej:

„ B o  R e p r m n t a c y i  A i i c n d y  w e  L w o w i e " .

stad powtorzony, ws on,mając o dwóch wypadkach, w których poszkodowani, z powodu niesłuszności zakładu a - 
sekuracyjnego Qednego, a może dwóch) krzywdę ponieśli, a wymieniając nawet miejsce i cyfry szkód nic w y­
mienia nazwiska krzywdzącego zak ład u , ale spiesząc się do celu sw ego, w szystkie zak łady  zarówno obwinia 
Musimy zatem stanąć w obronie zakładu ck. uprzyw. A zienda Assicurntric© w  T ryeśc ie  prosimy o rozró-

m i n  n r o r n o m m l i  e i n  r t o  I r  A’ o  / I  A u r  n c i n l r n t > n  ' ____• _  • .  1  J

uwieńczona na rocznym popisie w szkole tarm acyi w Paryźo.
Jednomyślnie uznana jako najlepsza ze wszystkich po dzień 

dzisiejszy wynalezionych Pomad.
Pomada ta  złożona z cieasteU roślin balsamicznych, 

z największą akuratnościa przez nas sporządzana, nietylKo 
odraza wstrzymuje w y p ad an ie  włOSÓW, ale tosamo dzia­
ła jąc  z wolna na system krw i, pobudza cyrkulacyą i przy­
spiesza odrastanie tychże; używana zaś jako zwyczajne pię- 
knidło, jes t najlepszym środkiem do zachowania w porząd­
nym stanie włosów i do zapob iegan ia  Ich siw ieniu. 

Cena jednego słoika porcelanowego: złr. 1-
(i sło ików  z łr .  5. . . .

P rzep is  do u ży w an ia  w języku francuskim , niemieckim 
i polskim dostarcza sie bezpłatnie 

S k ład  g łów ny  na ca łą  “Austryą znajduje się u K aro la  
H errm a n n a  w K r a k o w ie ,  ‘ gdzie ta k ż e 'i  inne nasze 
pomady nabyć można, jako to : POMADE SUPERFINE 
KLEUR d’ORANGE, — au RESEDA, — V IO LLETTE,— 
h la R O S E -  aux FRAIŻES czyli POZIOMKOWA —

1 słoik porcelanowy z łr. — 45 kr.
6  s ło ik ó w ....................... 4

l^ r P o m a d e  D ivine*^®
czyli pomada BOSKA z najzbawienniejszych balsamicznych 
zió ł, takowa bywa z wielkim skutkiem używana przeciw ro - 
matvzmom i uderzeniom do głowy'. W łasności jćj ściągające 
„.•unii ia również pożądaną do wstrzymania wypadania w ło - 

Z ,  V ł l i k  porcelanowy kosztuje z łr. 1 sow. S łoik p g  gffjj/cou, z fr ,  .5

Demarson Chetelat et Comp.
71 Rne St. Martin Paris. 

Pomady Dr. Dnpuytren nabyć można: 
w Białej u O. J . Buckiego. -  Samborze u Er. Karola Gi­
rt Bochni u P .  Niedzielskiego.
„ BuozaczuuJ.Czerkawskicgo 
„ Dzikowie u N. Giryńskiego.
„ Jarosław iu u bra. Jaśkiewicz 
„ Kołomei u Th. Kaohariasie- 

wicza & C°. 
n n Zach Krzysztofę wiczn 
„ Lwowie u Jul Reiss, 
w Przemyślu Ed Machulskiego 
w Nowym Sączu u Koster- 

kicwicza wdowy. 
r Rzeszowie u F. Jaśkiewicza 
„ Rozwadowie u ^  Mare­

ckiego.
-Obstalunki wprost do składu mego głównego uczy­

nione w ilości najmniej yt tuzina, przy dołączeniu na- 
leżytości uskuteczniają się natychmiast franco na koszt 
handlu

I Ł w o l  I l e r r n i a n ) i  w Krakowie.

żniauie nazwisk teraz licznie garnących się zakładów asekuracyjnych i oświadczamy najuroczyściej że reorezen 
towanemu przez nas zakładowi, żaden z owych dwóch _ wypadków nie jest wcale znanym i że oo-ólnie zakład

A z i e n d a “ pewnie naw et najmnjejszegfo nie daje powodu tin tuw! 
śtyt utw?;r*enia no,i ego zaklatln asekeracyjneso.

Ż e w dobrze urządzonym zakładzie tego rodzaju i opłata procentowa, premią zwana, musi być umiarkowana 
jest rzeczą jasną; dla tego tez •>’

znacznie zniżyliśmy nasze premie ogniowe na rok bieżący,
w którym to w z g lę d u  odsyłamy szanownych interesowanych do ajentów naszych po całym kraju ustanowionych, 
których spis podaliśmy w tym d denniku w kilku numerach maja i czerwca r. b. do publicznej wiadomości.

W r e s z c i e  jesteśmy tego pewni, że chociażby bj ła  utworzoną asekuracya krajowa jeżeli tylko nie będzie przy­
musowa. zakład c. k. uprzyw. A zienda A ssicurati ice  w  T ryeście obok mój w ’ kraju naszym zawsze niepo­
spolite zajmowałby miejsce.

Lwów dnia * g o  września 4 8 5 7 .

Beprezentacya dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny ck. uprz. Azienda Assicuratrice w  Tryeście.

Leon Ostoja Solecki. —  Władysław Leliwa Pilecki. (9 8 7 -1 -1 )

latowgkicgo
S tan isław ow ie J. Muhitsoh 

et Com.
Sanoku u Jana Jaklitseh. 
Tarnopolu C. Latinek.
Tiirce u A. Czyrniangkiego. 

’ Wiedniu u F. Furst. Stadt 
K arn tu erstrasso  903

u Aug. Sohrimpf.

różne
2UW domu |,rzy ulicy /.„i-r/ynierk rj N.

„ „ __________  , ? ” .< *  «  . . .  lu * - * *  ‘  “ l ' “ "
■ ur Stadt Wicn. : 1 d° wynajęoia.

I r u d s e k  H e r b i c h Kfc. W 1N 0 6 B 0 NA
W I E D E W S H I E

noktor m edycyny i chirurgii, członek towa *yatw
wo L w ow ie i w W iedniu, pensyonownny lekarz P"łŁov^  _____________

■ fu d ń la % a d v ir bn ie  “ d, . g 0 d , ' in )’ U  n? m ie s lnk a m -u 'w y du ,nu  pana w  n o j l e p 9J!y c h  g a t u n k a c h i  j a k  w  ze8z(ym t  ik  i t e , o roku  
Flacera na M ^y lu  Rynku "pod'L Ĉ 5 w Sm' V "» nadc^ d z i ć  b ęd ą  co dzień świeże przesyłki do H t n d l u

—̂ 21 Edwarda Fuchsa
W adowicach n J g . ®r08' f  
Zaleszczykach u J. Kodrcb- 

skiego  & Comp.

d o  sp rzed an ia
“  * » l m j l «  Nor 62, 6 . O * '" 0 

Bliższa wiadumość na miejsou. (9 39-1 -3 )

S Ł U C H A C a S P K A W A W Krakowie, w Głównym Rynku N 18
• n • , , ,  , . . L -niski i niemiecki, francuski j . ,

posiadający d o k ład n e  j ę z y k ^  o k i m  S t o p n i u  k t° r - * 
g ram aty czn e, oraz M U Z y K ę  W  J  ^  sobie " i " ° g r o n o ^ i .
zdolny korepetowaó ucin .dw  g ___

luboWnikom używ ającym  ku-a  y i 
(9 1 4 -5 -6 )

p r z y j ą ć  o b o w ią z e k  n a u c z y c ie la  d o m o w .-g o  w  m i e ś o i e  K r a ­

k o w ie ,  l u b  MA d a w a ć  le k c y e  n a  f o r t e p i n n e . ZMIANA POMIESZKANIA.
r , , . .  . , , ,  _  księgam i W g o  C zecha w R vn  Dr' Leen °Htr«elMrU?WOk&t krai ° w y  mieszka toraz w k a-
B li is z a  w iad m ość W ks «g mieni^  w  K Ś .I f° P° d lioab4 101 gmina 1 przy u-

ku G łów nym . C & 27-2-3) 1 lioy GrodzkićJ w  K rakowie, (8 6 5 -1 1 -1 5 )

I



Dodatek do dziennika „CZASa z dnia 20  września 1857 .
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2fuf nacfyjłef)ente *  bet herootrogfleit 3J?:pbe; uitb SOIttfletjettttitgett netjmcn alle ©udjfianblutigen 93ejMungen an, inśbcfonfcere:
» .  F R I E D L E I I  I n  l i  1C l  l i  4  I

Umibertraffim ait mofrrmir f)rad)t,
(Miall, 9teid$aWtgfeit unfc entforecfycnbera J)reil

2 > te  p r o je f t i r te n  m o b e r n j i e n  ^ e r b f i ;  u n b  2 B i t t t e r = ( 5 o n f e f t i o n e n  t> er5ffeń tltd )en  n> tr i n  b e n  p r a c ^ t n o l l j i e n  ^ 0 a r t f c r  

D n g i n a i e n  b e re itb  9 tn fc m g $  D c t o b e r  b u r ^ j  e in  e n t § t t < J e t t f c e S  S a i s o n  -  T a b l e a u  t t t  f c o p t i e t t  g r o b e m  ^ o u m o t e .

Iftit*
i o i l T E l I B

de Modes et de Beaux-Arts 
de PARIS et de V1ENNE.

Pariser und Wiener 
&atttett --

l  J t t u t m i  -  < j * e i t u n f l .

sftie (Sopten ober Ftattyjttdje.
1 ® IV.~®teartal W
- ^ ^ - ^ D c l o b e r ,  9 lo t> em b er, 'D e c e m b e r ,^  8

. Q u t t r t a l ^ r e t f e  t t t  @ o n & . : ! 3 J t u t t $ e :

1

4  m a i  i m  9 f to n a t .  

I X .

1 1 4  .ftu n jtb e itag en . 
1 2 5  33ogen Z ą t ,

3 ft. SluSgabe 3h. 1
2 „ * n 2
1 M Tt łl «>

3 fl. premiero Edition 
I  n seconde „ i

P a r is ,
Rue St. Anne 64.

L o n d o n ,
35, Dean Street.

® e n  3 lu 8 g a& e n = U u te tf< $ ieb  b iib e n  S D ^ t b e i l a g e n .
 = H * ^ > > 5 K < D S 4 ^ ----------

A e w - Y o r k ,  Leipzig,
67, Liberty Street. Paststrasse, 1 B.

Ksf” 2 fois par acis.
84 Planches,

800  Pages de tex te .

( *  \ w

oI *40
s
«
u

Wien, St, Petersburg.
Graben, 618. Gostinnoy-Dwor.

( K S * ^ o c h c t t t l t d )  f d m e f le r c t t  < $ tn p f a n g  (bereitg am GrcfcfjeimingStage) ftcfym 6er Scjug burcf) B r i e f p o f l  untcr 2ftreffe, 30 fr. mcfjr beanfprucfyenb, unb molten 
in biefem Salle elnmelbimg tmb $ranumeration§=S3ettrag f t  art to  b f t  e f t  abreffirt roevben:

, , 3 l i t  b te  ś l l b t m n i f ł c a t t o i i  b e r  3 r t §  i n  (S Jro fcY  ( . 3 4 . 2-3 )

P owziąwszy zam iar wykształcenia m ło d jch  Hto 
do 16to-litn ich  chłopców wiejskich w S-Iebim 
kursie na zdolnych harbow ników  i gospodazy, 
mam jeszcze w tym  celu 4 m iejsca do r o da­

nia. T ak i chłopiec ma być zdrów i żywszego tom pca- 
m entu. N astępu jącą  odzież ma przynieść ze sobą: jtó- 
cionki 2 , kożuch 1, spodni letnich ‘2, zimowe 2, buów 
p ar 2 , koszul 2 , czapkę, kapelusz i parę zimowych rę­
kawic ; pobierać  będzie w dodatku do stosownego wi:tu 
12 z łr. mk. rocznie, a  poczynając od ro b ó t d robn iejsrch  
gospodarskich , odbierze przy rygorze wojskowym naikę 
we wszystkich gałęziach wchodzących w zakres gospora- 
rza, prócz tego zimową porą w czytaniu pisaniu i B- 
chunkacb. Życzący sobie p rzeto  W W . właściciele ziem­
scy m ieć z czasem ludzi do gospodarstw a potrzebniejszymi 
niż wielu z naszych ekonomów, raczą się zgłosić do m ne 
najdalćj do Ig o  listopada rb .

N agoszyn we w rześniu 1 8 5  7.
( 9 2 3 - 2 - s )  Ignacy bar. Konopka.

PO SIADŁOŚĆ

w W Ę G B Z C A C H
3 ćwierci mili od K rakow a położona, 3 5 m orgów gruntu  
ornego obejm ująca, je s t  w raz z budynkam i nowemi i kre- 
stencyą * wolnćj ręki do sprzedania.

B liższą wiadomość powziąśó m ożna pod L . 5 62 przy 
ulicy Szpitalnćj na 2iem  p iętrze. ( 9 1 8 - 2 )
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Ważne doniesienie dli gospodarzy.
Prawdziwy Korneuburgski

P r o s z e k  p o ż y w n y  1 lec z s ic y  d l a  b y d ł a .
I* r. ( i r u l l .  królew skn-prnski rzędowy depart, nadlekarz dla bydła;
D r .  E i o s e l i a l e ,  prezes prasko-szlęskiego towarzystwa ochrony bydlęt;
A .  k l i u e n ,  jeneralny sekretarz wiedeńskiero centralnego towarzystwa ochrony bydląt.

Polecając używanie tego proszku mianowicie :
D l a  l t y d f a  r o g a t e g o  przy ohorobliwcm zuiieaionern wydzielaniu się mleka w skutek przeszkodzonego trawienia 

w podoju skąpym lub złym . gdzie przez użycie tego proszku mleko nadspodziewanie p.zybyw a; następnie w początkach 
podoju krw istego , w paskudniku i wydęciach.

D l a  k o n i  w dychawicy, w dławieniu, w zołzaoh, łaąodnych i krytycznych, tudzież w tylczaku;
D l a  o w i e c  do uchylenia wąsaoza, motyliey, również we wszelkich co 'p ien iach  systemu brzuchowego, powstałyoh 

w braku czynności. " ’
Tryesteńskie Towarzystwo ochrony bydląt oświadcza się w tym względzie w umyślnem piśmie do pana Karola Zauetti 

aptekarza w Trycście następująco:
Tryesteńskie Towarzystwo przeoiw dręczeniu bydląt powzięło przokooanie, że Korneuburgski proszek leczący i pożywny 

dla bydła, dla swych w łasności wszelkim wymaganiom odpowiada, i dla wymienionych 3 rodzajów bydła j  iko szczególny 
środek pożywny i leczący się okazuje. Podpisane Towarzystwo poczytuje zatem za przyjemny obowiązek, tak ie  ze swej 
strony, wynikłości swego dochodzenia oznajmić, oraz dozwolić, by takowe publicznie ogłoszone były.

W  T ry eśo ie  dnia 19 m aja 1857 .
Za prozesn Towarzystwa, sekrotarz jeneralny E .  P i l l e p l c h .

sssr HE /iiifc /.fiiie iii prawdziwości,
iJ!ffiMWBBMB—  A r o m a t y c z n o  l e k a r s k i e  T I 1 I I L O  Z I D L O I Y E  D r .  ^  ^  . » 4  C A g H 

S b o r c l i a r d t a  sporządzone podług ściśle naukowych zasad i na - ?  * 2 't  fi «  h «

s j j
Dr. Borchardta ;------- — c rz ~*c-— • . u ..u v n | n  der szczęśliwych kom btnacyj, zajmuje swemi

I t I Y U H U  Z i D ł O W h  ffniUlemi charakterystyczne.™  zaletami między wszystkiemi istnie- £ ' d '  "  ; j  
r„ . ™  ■» jącemi podobnemi toaletowemi artykułam i bezwątpionia pierwsze “ "g ■§ :=

miejsce, i może służyć również bardzo skutecznie do kąpiel w szel-
kiego rodzaju, ►> 5  »** —

(w  oryginał,,yoh paczkach po
2 * kr. m. k.~|

.2 8  g . 8 "% 4  | - 3 - |
g t s  s q a  o §
•— d ^  O UŁD r .  H a r t u n g a umiejętnego baSzczęśliwym wynikiem postępowego, troskliwego

b h c ^ u d * ” '! 6- 0 <1Pow'ednie pierw iastki do rośnięcia włoi 
’ 16 ająo korzeniom włosów należyte pożywienie

włosów  potrze
50 k r. id. k .)(w  słoikach po

Dr. Snin de Boutemard rny<uo H„
_ uniwersalny mezawodnv , odjcguuio

_  .  M ac -aa W • Om

** lii S -3 3  *** ■! Z l
© 2 o* * •S*’® ̂  2? Br? -  of̂ e- •-» S* H

PASTA ZĘBOWA
(w  paczkach po 40 i 20 kr. m. k .)

uniwersalny 'niezawodny^ środek d * 8’' CZeg'iln0m. zam,' ow ; d .ia s e ł  czvśei i .  . oack do utrzymania i upiększenia zęouw

bardzo przyjemną i m iłą świelość ’ ° d r' el,‘ 0r‘ Z Całym U8t0,D S  Ł al 1  S S Ł
• i  '

P o m a ł *  w  l a s k a c h ,  przyrządzona * upoważnienia król. -9

B a l s a m i c z n e  IW Y D 'L O  O I .H V T iK  odp
• i  m vdła toaletowego i doiPfcaWftiSiIBalsamiczne

MYDŁO OLIWNE
(w  paczkach po 20 kr. m. k.)

G łó w n y  s k ł a d

w Aptece ofewodo 
w

w  K R A K O W I E

r o z s y ł e k
wej wKonieu li 111*011
Austryl

B i a ł e j  p. Jcray  Kaffay. wo L w o w i e  p. Konst. L kicrski.
Apteka pod złotem^ Lwem. we L w o w i e  p. Franciszek Tomanek. 
1. P a w e ł N ied z ie lsk i. __w B o c h n i  p. Paw eł Niedzielski.

„ p. Kasprzykiewicz. 
w B ó b r c e  p. C. Z arrik  aptekarz, 
w B i e l s k a  p Karol Schadran. 
w C z e r n i o w o a c h  p J. Schnitzel, 
w C i e s z y n i e  p. B. K. Schróder.

„ p. J . A. Kohl.
W  D e m b ic y  p. Hrrzog aptekarz, 
w D o l i n ie  p. Józ. Trauenfels aptek, 
w D z łh O W le  p. J . Brudziński.
W J a r o s ł a w i u  p. Ign. Baian

„ p. Bierzecki i Weber,
w L e ż a j s k u  p. J . Ilirschfeld. 
w M a k o w ie  p. Mayer aptekarz, 
w M ie lc u  p. M Jamrugiewicz. 
w M y ś le n i c a c h  p. A. łiowczyński. 
w N o w y m -T a rg fU  p. L. Kamieński, 
w N o w y m - S ą c z u  p. Kosterkiewioz 

wdowa.
W Przeworsku p. S. Keller. 

Przemyślu p. Gaidetschka i Syn.
p. Edw. Maohalski.

Y. KIrchmaJer I Syn.
W R z e s z o w i e  p .  J. Schaitter 
w R o z w a d o w i e  p. Karol Maresch. 
w S a m b o r z e  p Józef Kriegseisen apt. 
w T a r n o w i e  p. J . Jahn. 
w T a r n o p o l u  p. A. Morawetz.

n p. C. Latinik*
* 4V a  n  o  w ic  a  'b  p, Schwarz i Heinze

  » P- A. Koltin.
W v  , ^ o z c ® P- O. W ontorek wdowa.
w Zaleszozykaoh p. Joz. Kodrębski

&  Comp.

P‘ , n p. Kdw. Maohalski.

j s t a s s : ir -52iiL.fr- “  ■—zaczvnaia, przeto w i d z i m y naSZC'“! 0P*tr*0ne’ w  Potoczną sprzedaż przechodzić

J e d y n e  m i e j s c e  s p e * e i | w iy  powviezych c . k . uprzywilejowanych artykułów  po cenach , t» łvoh 
w  K r a k o w i e  znajduje się jak  dotąd u p. J Ó Z K I A  B A B T M *  -  8lf  ‘Pr*cdnia: w B IA JE J nn
Józef Berger i Kar. Demski -  w B dcR M  p. Niedzielski -  w BRODACH p. Neumann Kornfeld -  w BrfsKU f  . s  PP‘ 
Piotr N esto ro w icz - w B R Z E Ź N A C H  p. B, V adenhecht— w CZERN 1 0 VVCACH pp. ^ “ ^ n i r c h  i T . Zachary P8fetT cz  P‘ 

ICY aotetnrT n FftrJvnand Herzoe noD D A M n ft _ t  SteloxyL — w DYNOWIE a o te W , - y^ 81.®wicz~
raniecki

'io ir  LACHiorowicz—  w —--------   r* *». r  ai
v  DEMBICY a p t e k a r z  p. F e r d y n a n d  Herzjg _  
raniecki — w GORLICACH p. Ignacy Lukftsidwii 
Bajan — w JA ŚLE pp. bracia Podgórscy — j ,
W KOMARNIE aptekarz p. A leksander Emperl — rwa LW O W IE p. W illmanowa waowa . p. om ier — w LISRC „
Adam Borejko — w ŁAŃCUCIE p. Antom Swoboda _  w MYŚLENICACH p. Jakób Dzięgn lowski — w NOWYM-TAKQit

’* '  ’ — n n n r f t k m i  . . l . t a r r  o. P r. Kuhn — w RZESZOW IE
■ Grabowicz —- “  * *T" —

IOWIE p. W illmanowa wdowa 1 p. Bonifacy 
zvuam norejKo — w ŁAN GUCIE p. a " 1—  " " ™ ™ a - .  w MYŚLENICACH p. Jakób Dzięgn io w s k i  
p. Karol Laur — w PRZEMYŚLU p. E dw ard Machulski — w PZEW ORSK aptekarz p. Er- Kuh' 
Ignacy Schaiter — w SAMBORZE p. Rosenheim — w SADOGORZE aptekarz p. A leksandr Gral 
Ja n  Jaklicz w SĘDZISZOW IE p. Jan  Kownacki — w STRYJU antekarz n Jan Sidorowicz — w

SANOKU p. 
ŚNIATYNIE p. Marceli!

  P- CzyrmansKi — ADOWICACH p p . Schwartz i Heintz — w
C harski w ZALESZCZYKACH p p ^Jó zefK o d ręb alu  ‘ Spółka ~  „  ZŁOCZOW IE p Andrzej Oottwald.

Antoni Kłobukowuki Redaktor odpowiedzialny.
(569-9-18)

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY
D o k to r ó w  Ł o p j i i^ e r a  I F i i r s t e n b e r g - a

pod Wiedniem — ulica Herrengasse Nr. 26.
Zakład ten położony zaraz po 1 W iedniem  w Z(i rowśj okolicy uposalony sowici w

; eci 1 ^  

s k r z y w l r n l e m  iub z n ie p o d o l i i e n le i i i 9
p s^ L ia tÓ rVV pr or i l #g u ° • ZUp3łm!g°  Uzdrowieilia, a ‘bo przynajmniój rzeczyw istego m le ­

cznego wywiązania się z poł >ionego w sobie z a u f l T  ^ T '  'i  f . T ™ * 7 ^  Sp° Sobnoi!ć <]o ^ a te -
inych  prowincyj m onarch ii n a jszc zę ś liw y m i ^  r  ^  *' - ó -
ści byw ają tu L j z dobrym  a n tk ie m  leczone:^^ racyonalnego leczenia ortopedycznego. N astępujące ułomno-

1. S k rzy w ia n ie  etosu  p acierzow ego  W ,az , « « * «  od nich zboczeniami w postawie szv i Itek , że b e r , tu d z ież  b io d e r. p o sta w te  szy i, łopa.

2. Wadliwe *i«zie c ^ U  ^“ t ^ ,  pochod »e skur,zenia, porażenia niektórych mięśni, jako to- g l r n a m ,
s z y jŁ  k oń sk a  stop a  i szpotaw ość, z e zo w a to ść . J sk ośn a

*** P°Pr*tdzłjąoych zapaleniach, zw łaszcza w kolanie i łokciu alho w W /l l,
zwane C h r o m a n i e  d o w o l n e .  P ’ otfC1^  albo w biodrze tak

k .‘l a K | c ^ u J «

w S ta t z z :  d0" ,p i ‘  — “ T » . r w

D r .  F r y d e n / k  L w t n  s e r ,
“HirYuaTMr c-iraifraia wifld. na  W iedeniu A lt„w r. , , ___„ J i ,P^<naryu8z ck. szpitala  w ied. na  W iedeniu, AUo W iedeń 

( 9 0 0 - i ^ ą) H aup tstrasse  N . 1 2

W  Drukarni Czasu,"
Wys ta d tn8 in a Jan.k t chirur6- k lin ik i Prz7 «niw. berlińskim . 

. ! . ^ L ! l ^ erBtraBaei D eutsches H ans 4  S tieg e  2 Stock.

Ozaplińtki Antoni rzędzca drukarni.


